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DWA 1MPERIALIZRY 
WAŁCZA 0 PALESTYNĘ
R O Ś N I E  N A P R Ę Ż E N I E  
A N G L O  -  AMERYKAŃSKIE

BOHATERSKI OPÓR ŻYDÓW 
W ODCIĘTEJ OD ŚWIATA 
JEROZOLIMIE

Z  każdą godziną
wzrasta gwałtowność 

b o ju  o  J e r o z o lim ę
'  LONDYN. 22.5 PAP. Według do­
niesień agencji Reutera, walki 
@ Jerozolimę przybierają z każdą 
godziną na gwałtowności. Najwięk­
sze natężenie działań bojowych 
przypada na starą część miasta, 
gdzie obrońcy żydowscy stawiają 
bohaterski opór, odrzuciwszy we­

Żydzi zgadzają się
na razńjm .

NOWY JORK 22.5 (PAP) Przed
stawicie! żydowski żakom ■u ko-
wał Radzie Bezpieczeństv, x  że |
Żydzi zgadzają się na na Adania j
stówy i bezwarunkowy ozejm j
w Palestynie. 1

zwanie do poddania się. Walki prze­
niosły się nawet do historycznych 
katakumb, gdzie dochodziło ;w ielo­
krotnie do starć wręcz.

Oddziały legionu arabskiego i nie 
regularne wojska arabskie odcięły 
w sobotę Jerozolimę od reszty Pale 
styny. Komunikat legionu arabskie­
go stwierdza, że opór wojsk żydow­
skich w starej dzielnicy Jerozoli­
my słabnie coraz bardziej. Dzielni­
ca ta znajduje się pod silnym o- 
gnien artyleryjskim.

Rzecznik Haganah w Tel Avivie 
oświadczył, że sytuacja Żydów w 
starej dzielnicy Jerozolimy jest po­
ważna. Całe miasto znajduje się pod 
obstrzałem artylerii arabskiej.

Kongres jedności
Zjednoczenie młodzieżowych orga 

nlzaoji ideowo-wychowawczych na­
stąpi w dniach 19, 29 i 21 lipca rb. 
na Kongresie Jedności Młodzieży 
Polskiej we Wrocławiu.

Wielki Zlot Młodzieży Polski Lu­
dowej we Wrocławiu odbędzie się w 
dniu święta narodowego 22 lipca. 
W zlocie weźmie udział około 40 
tys. młodzieży z całego kraju oraz 
liczne delegacje zagraniczne.

LONDYN PAP 22.5A mbasador amerykański w Londynie —- Douglas, złożył wizytę mi­
nistrowi Bevinowi, z którym przeprowadził długą konferencję 

w sprawie sytuacji w Palestynie oraz jej wpływu na stosunki anglo- 
amerykańskie.

W londyńskich kolach politycznych wyraża się zaniepokojenie 
w związku z możliwością dalszego rozwoju wypadków, jeżeliby rząd 
amerykański zdecydował się na zniesienie embargo na dostawy brom 
dla Środkowego Wschodu. W kolach tych zwraca się uwagę, że z tą 
chwilą powstałaby paradoksalna sytuacja, albowiem Stany Zjednoczone 
i Wielka Brytania dostarczałyby broni obu walczącym w Palestynie 
stronom.

Obserwowane od kilku dni w Londynie naprężenie w stosunkach bry­
tyjsko - amerykańskich, powodowane cynicznym stanowiskiem Anglii wo­
bec w y d a rz e ń  w Palestynie, przybrało w sobotę bardziej na sile. Dzienni­
ki brytyjskie zamieszczają na pierwszych stronach depesze z Waszyngto­
nu, donoszące-o oburzeniu, jakie w Stanach Zjednoczonych wywołało sta­
nowisko Anglii, — która odmawiając swego uznania państwu Izrael ■— 
jednocześnie popiera finansowo i w sprzęcie Legion Arabski.
Szczególną uwagę zwrócono na pod 

jęcie przez komisję kongresu USA ba 
dań, w celu stwierdzenia, czy pomoc 
amerykańska dla Wielkiej Brytanii 
nie jest wykorzystana przez tę ostat­
nią dla pomagania Arabom w walce 
przeciwko Żydom. W kołach tych pod 
kreślą się, że -istnieje niebezpieczeń­
stwo utracenia przez Wielką Bryta­
nię poważnej części udziału w pomo­
cy amerykańskiej na--skutek polityki 
Eoreign Office w odniesieniu do Pale 
styny.

„Manchester Guardian" pisze o™ 
twarcie, że rząd brytyjski, któremu 
nie udało się przeszkodzić w uzna­
niu państwa Izrael przez Stany Zjed 
noczone, Związek Radziecki i inne 
państwa, obecnie tajnie popiera
wspólną akcję państw arabskich, 
zmierzającą do rozbicia Izraela.
Dziennik dodaje, że opinia taka pa 
nuje powszechnie w Stanach Zjed­
noczonych, czego najlepszych dowo­
dem są artykuły w najpoważniej­
szych dziennikach tego kraju.

LONDYN 22.5. (API) Według 
korespondenta Reutera, rozmowy 
Bcvin — Douglas mają na celu 
podaiał ról w Palestynie pomię­
dzy Wielką Brytanią a Stana­
mi Zjednoczonymi. Według in­
formacji, zebranych przez tego 
korespondenta, Douglas miał 
przedstawić min. Beyinowi pro­
jekt zniesienia przez Amerykę 
zakazu wywozu broni do Pale­
styny. Wielka Brytania stanęłaby 
w ten sposób wobec koniecznoś­
ci wzmożenia dostaw broni dla 

' Arabów.
Tak więc Ameryka I Wielka 

Brytania zbroiłaby walczące ze 
sobą w Palestynie strony, pod­
trzymując, na zasadzie wspólne­
go porozumienia stan wojny w 
Ziemi Świętej.

Świadek
ostatnich godzin 

Hitlera
MANNA RE1TSCH 

ARESZTOWANA
LONDYN 22.5 (PAP). Radio ham- 

burskie podało wiadomość o araszto 
waniu niemieckiej pilotki Hanny 
Reiltsch, która —- jak się przypusz­
cza — była razem z Hitlerem w o- 
statnich godzinach jego życia w 
schronie berlińskim.

Aresztowanie Reitsch nastąpiło w 
momencie próby przekroczenia gra­
nicy austriackiej, przy czym legity­
mowała się ona fałszywymi doku­
mentami.

Usłyszym y' 
św ietny clfitSr 

im .
iPiaSRssSsieg©

W najbliższych dniach, w ramach 
polsko-radzieckiej wymiany kultura! 
nej, przybywa do Polski na tournee 
koncertowe jeden z najlepszych w 
Związku Radzieckim zespołów pieśni 
i tańców ludowych im. Piatnickiego. 
Zespołem tym kieruje laureat Premii 
Stalinowskiej, artysta ludowy ZSRR 
— Zacharów.

P 0 K Z E  M E  KINO
W STOLIC!

PRZY UL. PUŁAWSKIEJ

NAZWĘ
WYBIORĄ

■ CZYTELNICY

„ W I E C Z O R U "
W WIELKIM KONKURSIE

LICZNE N A G R O D Y  
WŚRÓD NICH NAGRODY 

„FUMU POLSKIEGO*1 
SZ C Z E G Ó Ł Y  NIEBAWEM

Najgłośniejsza sztuka 
Europy

.J.adacznica z zasadami** J. P. 
Sartre‘a już za kilka dni będzie 
grana przez łódzki zespół Tea­
tru Wojska Polskiego w teatrze 
„Placówka" w Warszawie. Na 
zdjęciu Ewa Bonacka jako „Lizzie** 
i Józef Węgrzyn, jako senator.
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miał, ale juz nie ma 

b. król MichaŁ
BUKARESZT 22.5 PAP. Na so­

botnim posiedzeniu gabinetu ru ­
muńskiego postanowiono, że cały 
majątek b. króla rumuńskiego Mi­
chała Hohenzollerna będzie przeję­
ty przez skarb państwa. Majątek 
ten składa się z ponad 15 tysięcy 
ha ziemi uprawnej, 138 tysięcy ha 
lasćfw, 29 zamków i 114 innych pa­
łaców, 16 pawilonów myśliwskich, 
3.991.502 akcji najrozmaitszych 
przedsiębiorstw przemysłowych i 
bankowych rumuńskich, jak  rów ­
nież olbrzymich ilości cennych 
obrazów i innych dzieł sztuki oraz 
biżuterii wartości 500 miliardów lei 
— został przejęty przez skarb pań­
stwa.

Stwierdzając, że Michał Hohen­
zollern rasem z członkami rodziny 
spiskuje przeciwko interesom naro 
du rumuńskiego i ludowej Republi­
ce Rumuńskiej, działając na szko­
dę państwa, rząd rumuński postano 
wił odebrać obywatelstwo rumuń­
skie b. królowi Michałowi, jego mat 
ce Helenie oraz członkom rodziny: 
Elżbiecie i Mikołajowi Hohenzoller­
nom oraz. Ileanie Habsurg.

Sensacyjne odkrycie 
junaków SP

Kilkaset ram 
okiennych z szybami 

id podziemiach 
kościoła

| \ j  IELADA sensację wywołało od- 
* A krycie w podziemiach kościoła 
Św% Floriana. Podczas usuwania 
gruizu z terenu świątyni pracujący 
tu junacy Służby Polsce dotarli do 
wejścia do dolnego kościoła. Natra­
fiono tu na kiikaset ram okiennych, 
absolutnie nie uszkodzonych, z nie­
tkniętymi szybami. Jak się okaza­
ło, są to okna ze szpitala Przemie­
nienia Pańskiego, które przenieśli 
tu podczas powstania Niemcy,

Niemcy wysadzili później ko­
ściół w powietrze, lecz nie pękła 
przy tym ani jedna z ukrytych
szyb. (mb)

Slup twardszy od kolarza
Rozbił się o slup na rogu Krak ow­

sik leg o Przedmieścia i Bednarskiej ro 
werzysta Kazimierz Medyński (lat 
37), zam. przy ul. Mickiewicza 12.

Pechowy kolarz doznał ogólnego po 
tłuczenia i przewieziony został do 
szpitala Dz. Jezus.
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Mmmm zomzy 
pływające rowery
polskiej produkcji

ROWERY, które jednocześnie mogą 
wędrować po ziemi i po morzu. 

Nie każdy zapewne je widział. Dziś 
około godz. 12 6 rowerów ziemno­
wodnych, wyprodukowanych na pró­
bę w Ursusie przedefiluje Marszał­
kowską ku Wiśle. Odbędą się gene­
ralne próby pokazów i zawodów na 
łasze czerniakowskiej. Zawody od­
będą się w tydzień później, 8 czerw­
ca, o godz. 18 na Czerniakowie.

Zawody i pokazy stanowią próbę 
sprawności rowerów przed spływem 
Nysą i Odrą do Szczecina na Świę­
to Morza. Załoga złożona z 12 ro­
werów wyruszy 21 czerwca z War­
szawy.
O ile podczas spływu ulepszony 

typ roweru ziemnowodnego, według 
inż. Krzeczkowskiego, zda egzamin, 
produkcja będzie prowadzona dalej.
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Rosną dwa największe gmachy stoi ’cy. Tak już wygląda nowy gmach 
Min. Komunikacji przy ul. Chałubińskiego (zdjęcie górne) tak zaś Min. 
Przemysłu na pl. S Krzyży. Foto Franokowiak — API

O STA TN I ETAP
wejdzie na ekrany w całym ZSRR 
Śląska lądzie zaangażowana przez f .Imoweftw ratfzieekicii
Rozmowa „Wieczoru* i * * 4* z Wandą Jakubowską 
po jej pou rocie z Moskuiy
WANDA Jakubowska, reżyserka 

filmu „Ostatni Etap“ powróciła 
z Moskwy, gdzie bawiła z grupą pol­
skich filmowców nawiązujących ści­
ślejsze kontakty z kinematografią 
radziecką.

W czasie pobytu filmowców pol­
skich wyświetlano w Moskwie na 
specjalnych pokazach „Ostatni Etap“. 
Film spotkał się z bardzo dobrą oce­
ną filmowców radzieckich. Pertrak­
tacje w sprawie zakupienia filmu 
przez Związek Radziecki są na u- 
kończeniu i „Ostatni Etap“ Wajdzie 
prawdopodobnie we wrześniu na 
ekrany kin w całym Związku Ra­
dzieckim.

— Kiedy rozmawiałam o „Ostat­
nim Etapie" % najwybitniejszym 
dziś reżyserem radzieckim Pudów-
kinein. —- mówi nam p. Jakubowsfca

— wyraził się, że w filmie tym zo­
baczył swoją młodość. Chciał pracz 
to powiedzieć, że reżyseria „Ostat­
niego Etapu** przypomniała Siu je­
go włamie osiągnięcia. Pudowkin 
jest zdania, iż „Ostatni Etap“ ze 
względu na s\!*aje znaczenie stoi 
właściwie poza - krytyką. Jednak po 
dyskusji z filmowcami radzieckimi 
doszłam do wniosku, iż film trzieba 
przed wystaniem go za granicę nie- 
do prirerobić. Przeróbki polegać bę­
dą na pewnych skrótach oraz zmia­
nie zakończenia filmu.

Ponieważ film/ jest już zakon­
traktowany, przeróbki te dokonane 
zostaną w ciągu najbliższych mie­
sięcy, zwłaszcza że chcemy go po­
kazać na festiwalu filmowym w 
Cannes, który odbędzie się we wrze­
śniu,

Spośród aktorów grających w 
„Ostatnim Etapie** prawdziwy za­
chwyt wzbudziła Aleloandra Śląska 
w roli komendantki obozu. Chwało 
no bardzo Drapińską, Raehwalską
i Antoninę Górecką. Z obsady mę­
skiej największe uznanie zyskał 
Edward Dziewoński,' grający rolę 
lekarza obozowego. Filmowcy ra ­
dzieccy wyrazili pragnienie zaanga­
żowania Śląskiej do pierwszego fil­
mu raduł eckięgo, w którym będzie
występowała Polka.
Zapytana o plany na najbliższą 

przyszłość p. Jakubowska mówi, iż 
zajęta jest obecnie pracami wstępny 
mi do dwóch filmów polskich. Jeden 
z nich to zapowiadany- od dawna 
„Robinson Warszawski** według bar­
dzo interesującego scenariusza An­
drzejewskiego i Miłosza. Film ten re­
żyserować będzie Jerzy Zarzycki. 
Scenariusz drugiego filmu napisał 
Jarosław Iwaszkiewicz. Film będzie 
nosił tytuł „Dom na pustkowiu**. Re­
żyserem będzie Rybkowśki.
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K lech pan 6pi % o tw artym ! oczym a. 
W szyscy  poprzedni kom endanci te ­
go m iasta  zosta li nabici w  m urach  
kom endantury i p rzestępców  n ik t  
n ie  zdoła! odn aleźć, n aw et ten  
sp ry tn y  i p o d ejrz liw y  lla in tz .  To 
Kp napraw dę dziw ne rzeczy. D ziw ­
ne i n iesam ow ite! P roszę w ięc  
nie zapom inać, m ajorze, że N afto- 
g ia d  — to rzeczyw iśc ie  n iebez­
pieczna p laców ka. Jeszcze  jedno  
tak ie  zabójstw o — pułkow nik  spój 
rzeł na Ł aunitza  — i będę w ierzy ł 
w  up iory ...

TRZECIA PARTIA
H. W ALLACHA 
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NOWY JORK 22.5 (PAP). Pismo 
„Citifcen**, prowadzące kampanię za 
kandydaturą Wallace‘a, donosi o suk. 
cesach osiągniętych przez partię po­
stępową w różnych dzielnicach Sta­
nów Zjednoczonych mimo stosowane­
go przez reakcję terroru i metod za­
straszenia.

Partia postępowa w stanie Michi­
gan zebrała i złożyła 40.030 podpisów 
pod petycją o wysunięcie kandyda­
tur Wallace‘a i Taylora. Liczba ta 
czterokrotnie przewyższa liczbę podpi 
sów, wymaganą przez ordynację wy­
borczą stanu Michigan. Partia postę­
powa w stanie Missuri zebrała 62 tys. 
podpisów, co stanowi 2 razy więcej, 
aniżeli liczba wymagana przez pra­
wo* i

Prowadząc agitację przeciwko dy­
skryminacji Murzynów, partia postę­
powa w stanach Alabama i Oklaho­
ma już zdołały zebrać więcej podpi­
sów na rzecz kandydatur Wallace‘a i 
Taylora, niż wymaga tego ordynacja 
wyborcza.

Adamczyk
§ u &  f e e i s s ą  n o g ą  
n a  O l i m p i a d z i e
110 pŁ — 15,4, w  dal - 7,29

B u l i ł  p o k o n ą n y

Wyniki pierwszego dnia zawodów. 
Warszawa —- Yysokos&olsky — OP0.

Panowie: 110 m. przez płotki: 1. 
Adamczyk — 15,4 (najl. powojenny),
2. Pawłowski 17; Skok o tyczce: 1. Mo 
rończyk — 383 (najl. powojenny), 2. 
Janousek (Vys.) — 345; 100 m.: Kisz­
ka — 11,1, 2. Lipski 11,1, 3) Schmid 
(Vys) — 11,3; 400 m.: 1. Statkiewicz — 
51,2, 2. Buhl — 51,2; 5000 m.: Kielas 
— 15:17,8; Kula: 1. Łomowski — 15,18 
(najl. powojenny), 2. Gierutto—14,78; 
skok wdał: 1. Adamczyk — 7,29 (najl. 
powojenny), 2. Matys — 7,03; sztafeta 
4x100 m.: 1. OPO — 43,9 (najl. powo­
jenny) (Kiszka, Lipski, Grzanka, 
Buhl), 2. Vysokoskolsky—45,1, 3. War 
szawa — 45,3.

Panie: Dysk: 1. Dobrzańska—38,28,
2. Wajsówna — 37,58; 200 m.: I. Berno 
va (Vys.) —- 27,3, 2. Moderówna—27,8,
3. Gębolisówna — 28; skok wzwyż: 1. 
Chlumska (Vys.) — 145, 2. Milan—141.

Omówienie pierwszego dnia zawo­
dów na str. 2.

M U arszawe od 1 czerwca

zamiast ulgowych
biletów miesięcznych
SO-przifazdowe

kupony
Na wniosek Zarządu Miejskiego 

Prezydium Stołecznej Rady Narodo­
wej postanowiło wprowadzić zmiany 
do taryfy opłat MZK.

Młodzież ucząca się zamiast biletów 
miesięcznych (za zł. 75.—, 100, 125 lub 
150) będzie mogła otrzymywać bilety 
z kuponami ważnymi na 60 lub 62 
przejazdy miesięcznie za cenę 120 zł., 
t.j. jeden przejazd kosztować będzie 
2 zł. Nowy typ biletu miesięcznego li­
po ważni do korzystania dziennie z 2 
przejazdów.

Pracownicy zamiast dotychczaso­
wych biletów miesięcznych (za zł. 120, 
180, 220 lub 400 w zależności od ilości 
linii komunikacyjnych) będą mogli 
korzystać z okresowych (miesięcz­
nych) biletów, upoważniających do 
60 lub 62 przejazdów za cenę zł. 120, 
z prawem nabywania w razie istotnej 
potrzeby 2, a najwyżej 3 bilety okre­
sowych (miesięcznych) po 120 zł.

Korzystanie z abonamentów ulgo­
wych 10-przejazd owych pozostaje bez 
żadnych Zmian.

W celu udogodnienia pasażerom 
korzystania ze środków komunikacji 
również w nocy, rozszerza się dla 
posiadaczy biletów miesięcznych 
normalnych i ulgowych prawo do 
korzystania z tych środków w nocy 
za dopłatą 10% do ceny biletu okre 
sowego zwykłego lub ulgowego.

Bilety okresowe (miesięczne) 60- 
przejazdowe dla młodzieży i pracow 
ników ważne będą również w nocy 
bez dodatkowej dopłaty.

Zmiany te obowiązywać będą od 
dnia 1 czerwca b.r.
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Warszawą
zobaczy

PREMIERA

Dymitrowa
M ensiraszonegs 

ba>waika o dem okracj
Wizyta dziennikarzy 

u Busła lagaroffa

S PODZIEWAM się, że społeczeń­
stwo polskie poan% w najbliż­

szym czasie premiera i,;m.'a*ows, goy 
przybędzie do Warszawy buł­
garska delegacja rządowa" — 
oświadczył wczoraj poseł Bułgarii w 
Warszawie, min. Tagaroff dzitmiika- 
srzom, Nie można, mówiąc « Bułgarii, 
ponunąó osoby Dymitrowa. Bohater 
procesu lipskiego o podpalenie 
Reichstagu pył jeanym z pierwszych 
ludzi, który podjął watkę z hitleryz­
mem. Jccnocześme prowadził zaciętą 
wo„ik* as manarenią bu-garską, ścisłe 
splecioną z imperializmem niemiec-

P. min. Tagaroff przedstawił naj­
ważniejsze zagaamenia współczesnej 
Bułgarii.

„Dziedzictwo po poprzednich rzą­
dach otrzymaliśmy niezwykle żało­
sna — przemysł w powijakach, rol­
nictwo zaoorane, po ws z senny analfa­
betyzm, pry mi cy wne curogi stwarzały 
bardzo znikome perspektywy szybkie 
go  rozw-Oj u“.

Po objęciu władzy przez partie de­
mokratyczne stworzono plan dwulet­
ni ola usunięcia najoardiziej dotkli­
wych bolączek. Pierwsza przystąpiła 

• do pracy mmcizież, hui.ee pracy madą 
iunuamemy pod gmachy fabryczne, 
buaują nowe linie kolejowe, przebi­
jają kosztowne górsme drogi. ‘ Po­
wstaje nowe miasto przemysłowe 
By mitro wgrad., gdzie są już czynne 
największe baakunskie cementownie 
i rozbuaowuje się wielkie kompleksy 
faoryK nawozów sztucznych.

Bułgaria jest krajem cnłopskim, 
dlatego sytuacja wsi jast zagadnie­
niem najważniejszym. Przepro-wadzo­
no resor mą rolną oardziej radykalną 
mż w Potsce — bo pozostawiającą 
tydro gospodarstwa poniżej 35 ha.

Chłopi łączą swoje' gospodarstwa 
d»ocu.’owolme w duże obieiuy, deupia- 
jące wiele setek hen ca rów. Nie są to 
kołchozy, lecz rodzaj kooperatyw, z 
k Łarycn poszczegomi cziomtowie mo­
gą wycorac się w każdej cnwili.

W lej cnwili rząd bużgarswi wstrzy 
snuje powiększanie tych kooperatyw, 
gayz me może dostarczyć oapowied- 
niej ilości maszyn rohnczycn do u- 
prawy ziemi. Mm. Tagaron , wyraził 
nadzieję, że polsni przemysł przyj­
dzie z pomocą rolnictwu burgarskie- 

" śnli. j
Groźna susza niszczy pola bułgar­

skie juz od trzech lat. Spowodowało 
to spauek urodzajów i pogorszyło sy­
tuację żywnościową. Ciężka sytuacja 
gospodarcza wywołała konieczność 
szyickiego i zdecydowanego zjedno­
czenia politycznego.

Cerkiew bułgarska i duchowień­
stwo katolickie zajęto pozytywną po­
stawę wobec zmian wewnętrznym. 
Interesującym jest fakt, że istnieje 
wiele ochotniczych brygad roboczy ca, 
składających się z duchowieństwa. 
Elementy reakcyjne utraciły wpływy.

Wspólny los łączy wszystkie naro­
dy siowianskie. Najistotniejszą spra­
wą jest wzajemne poznanie i zrozu­
mienie — zakończył rozmowę mini­
ster Tagaroff. (Jack)

TAJEMNICĘ KONIKA MORSKIEGO
WY K R Y Ł  A P A R A T  FILM O W Y , C H O Ć  
O PE R A T O R  ZA SY PIA Ł ZE ZM ĘCZEN IA
Jean Painleye chwali 
polskie krótkometrażówki
..j. SZYSTKIE okna w poważnej 
W  sali posiedzeń Akademii 
cuskiej były 
Jean Painleve

Fran-
zaciemnione, kiedy 
przedstawia! sytą 

pracę o cyklu rozwojowym ryb. Po 
raz pierwszy bowiem ilustracją za­
gadnienia opracowanego naukowo 
był film przy pomocy którego Pain* 
ieve uzasadniał swoje tezy. Po 
skończonym odczycie jeden z do­
stojnych, siwych, uczonych człon­
ków Akademii, powstał i oświad­
czył: „To jest niepoważna zabawa*4.

Było to w roku 1925. Dziś po 2 
latach Jean Painleye jest sekretarzem 
generalnym Międzynarodowego Sto. 
warżyszenia Filmu Naukowego i jed­
nym z najwybitniejszych specjalistów 
w tej dziedzinie, a sam film stał się 
cennym i chętnie używanym instru. 
mentem pomocniczym nauki.
ZIEMNE. LAMPY I NIEWIDOCZNE 

ŚWIATŁO
Painleve w ciągu wieloletniej pracy 

dokonał liczny cli wynalazków oraz 
wypracował metody, dzięki którym 
film naukowy osiągnął niezwykłą 
precyzję i zdobył wielkie możliwa'c:.

Zastosowanie zdjęć uwolnionych lub 
przyspieszonych, filmowanie w świe­
tle podczerwonym 1 pozafioletowym 
to znaczy przy użyciu promieni z po. 
za zakresu widma słonecznego, po­
zwala chwytać na taśmę filmową 
przejawy życia organicznego i zja­
wisk fizycznych z  dokładnością do­
tychczas nieosiągalną.

Zimne lampy dające silne światło, 
lecz nie promieniujące ciepła w po­
łączeniu z urządzeniami do zdjęć mi. 
krcekopowych, umożliwiają filmowa­
nie drobnoustrojów i wrażliwych or.

ganizmów we wszystkich przejawach 
życia.

Udało się skonstruować aparat fil­
mowy chwytający na taśmę 10 fcys. 
zdjęć w ciągu minuty. Pozwala on na 
śledzenie najbardziej subtelnych i do­
tąd nieuchwytnych procesów w prze­
biegu rozmaitych zjawisk.

Wzystkie te udoskonalenia są wy­
nikiem pracy i wynalazków samego 
Painleye.

TAJEMNICZY KONIK MORSKI
Filmem, który Painlevemu przyniósł 

największy rozgłos i pozwolił zgroma­
dzić środki do dalszych prac był krót 
ki, 10 minut trwający film o konku 
morskim, wielkiej ccobliwości świata 
zwierzęcego. Film ten Painleye na­
kręcił częściowo pod wodą u wybrze-! atrakcyjne.

tym jaja zostają zapłodnione i po 40 
dniowym okresie rowojowym nastę­
puje normalny poród.

Uchwycenie na filmie kolejnych 
ogniw tego niezwykłego zjawiska wy­
magało wielkiej cierpliwości opera- 
tora. To też zdarzało się, iż Painleye 
zasypiał przy apracie filmowym.

Film „Konik morski" jest już oprą- 
oowany w języku polskim i wszedł do 
repertuaru naszycia filmów oświato­
wych. Kiedy się go ogląda, pamiętać 
trzeba iż każda sekunda tego filanu 
wymagała całych godzin pracy.

FILMY MATEMATYCZNE
Filmy naukowe sięgają po tematy 

do wszystkich dziedzin wiedzy. Obok 
najliczniejszych filmów przyrodni, 
czych, oraz humanistycznych produ­
kuje się także filmy matematyczne 
które przy pomocy specjalnie dobra­
nej symboliki ilustrują pojęcia- ab-

0  bezpieczeństwo J e r o z o l im y

ży Atlantyku, częściowo w specjał, 
nym akwarium.

Do zdjęć podmorskich używał on 
specjalnych skafandrów własnego 
pomysłu, których później Anglicy uży 
li j5odcac& inwazji, gdy „ludzie żaby" 
jak nazywano członków tych ekip, 
podpływali do brzegów Francji, aby 
rozbrajać pola minowe, założone 
przez Niemców.
Ko-nik morski jest osobliwym zwie­

rzęciem. Nie należy do ryb, choć 
żyje pod wodą. Jest żywo rodny i sa- 
mleć, a nie samica, wydaje na świat 
młode. Samica ogranicza się do zło­
żenia jaj do worka mięsnego, jaki sa­
miec posiada na brzuchu. W worku

W dziedzinie filmów naukowych i 
dokunaentąmych knematografia poi. 
ska coiągnęia wyniki bardzo poważne 
Stwierdził to Painleye podczas swego 
pobytu w Polsce przed paru dniami.

„To, co uderzyło filmowców fran­
cuskich po zapoznaniu się z powojenną 
produkcją polską — mówił Painleye 
— to jakość polskich filmów krótko- 
metrażowych. Filmowcy polscy osią­
gnęli w tej dziedzinie tak wiele, iż nie 
potrzebują już uczyć się od obcych".

Prezesem Międzynarodowego Sto­
warzyszenia Filmów Naukowych 
wybrano obecnie przedstawiciela 
Polski, KomgoMao

St.

Jak ie j pielęgnacji wymaga każdy 
rodzaj cery? I jak walczyć b je j 
wadami? Czym się myć I Jak?

K A L E N D A R Z Y K
tygodni owy

najskuteczniejszych zabiegów tai- 
. - jdęBhwąo - .ko8iijet.yezny.eb. •

dorastających dziewcząt? Jak  ma­
seczki kosmetyczne ! maści usuwa 
tą zmarszczki. itt przykazań kobiety 
dbającej o zdrowie. To wszystko 

zawiera

fednik na Godzeń
» Ja k  z a c h o u a ć

m ło d o ś ć  i u rodę®
Dodatek

„Mody I Życia Praktycznego*’ 
Cena 50 zł.

do nabycia we wszystkich 
kioskach I księgarniach.

K 7718-1

IV gabinecie ar, Marka

promienie
uufjaijotnfą

kosmiczne
raka

Uczeni, usiłujący od lat rozwiązać 
i&gaciką cnarooy rakowej, me aań 
Sknychczas os.a „ecznej odpowiedzi 
aa trapiące ludzkouc pytania: jaka 
jest przyczyna powstawania raka w 
ustroju i jaK zwalczać skutecznie 
kazoy przypadek tej strasznej cho- 
aroby. Niemniej jednak liczne, pozna 
Wionę na pozór praktycznego zna­
czenia, tac One cukry cm w tej ozie 
dżinie przyczyniły się do tego, że 
obecnie znacznie więcej mz przed 
laty wiemy o is.ocie choroby rako 
wej i znacznie skuteczniej potrafi­
my z nią walczyć. Jednocześnie dłu 
go i e aue baaama nad nowotworami 
pogłębny znacznie nasze wiadomo­
ści z aziediŁin pokrewnych mecycy 
me i rzuciły swiaiio na takie zagad 
niema, jak przemiana matem Ko­
mórkowej, wpływ rozmaitych czyn 
mkow na pooział i rozwój komórki, 
dziedziczność i wiele innych.

O ciekawych badaniach nad wpły 
W om prom.cru kosmicznych na po­
wstawanie raua aonosi Figg w an­
gielskim czasopiśmie naukowym 
„Science", istnienie promieni kos­
micznych uczeni fizycy stwierdzili 
już dawno. Niejednokrotnie zastana 
wiano się nad wpływem na proce­
sy biologiczne tych, potemycn, spą 
dających bezustannie na każdy 
punkt na naszym globie promieni. 
Badania takie połączone były z wiel 
kimi trudnościami, gdyż jedynie 
grube na 50 stóp płyty ołowiane mo 
giyby zatrzymać promienie kosmez 

ae. Cienkie natomiast pokrywy cło- 
wi me nie tylko nie znoszą, ale 
wzmagają działanie promieni kos­
micznych. Zwierzęta znajdujące się 
W pomieszczeniu z ołowianym po­
kryciem pozostają pod działaniem, 
jakby deszczu promieni kosmicz­
ny ci*.

Do badań nad rakiem uczeni naj 
chętniej używają białych myszy, 
które są wrażliwe na działanie t.zw. 
substancji rakotwórczy en.. Jedną z 
takich substancji jest związek che 
rniczny, t. zw. metylchoiantren. Sub 
stancja ta wstrzyknięta białym my 
szkom u wielu z nich wywoiUje pe­
wien rodzaj raka.

Figg wstrzykiwał białym mysz­
kom rakotwórczy metyicńolamren 
i część myszek umieścił pod desz­
czem promieni kosmicznych, drugą 
zaś część trzymał w warunkach 2Wy 
ktych. to  5 miesięcznej obserwacji 
stwierdzono, że u myszek pozosta­
jących pod wzmożonym działaniem 
promieni kosmicznych znacznie czę 
ściej występował rak niż u myszek 
kontrolnych.

Czy więc promienie kosmiczne, 
pod których wpływem znajdujemy 
się od cbwili poczęcia aż do śmier­
ci, mają wpływ na powstawanie tej 
zagadkowej choroby i u ludzi? Czy 
gdybyśmy mogli-usunąć ich działa- 
hie na ustrój rozwiązalibyśmy gor­
dyjski węzeł zagadnienia walki z 
rakiem? Doświadczenia Fdgga nie 
dają nam dostatecznej odpowiedzi 
ani na jedno, ani na drugie pyta­
nie. W każdym razie izolowanie 
ludzkości od wpływu promieni ko­
smicznych jest praktycznie nieosią­
galne i... niebezpieczne. Dotychczas 
bowiem nie znamy wpływu promie­
ni kosmicznych na życie na ziemi 
w ogóle i nie wiemy, czy, mimo w 
pewnym kierunku szkodliwości 
brak ich nie wywołałby jakiejś ka 
tastrofy biologicznej.

Badania nad wpływem promieni 
kosmicznych na procesy życiowe 
przyczynią się niewątpliwie do wy 
darcia jeszcze niejednej tajemnicy 
zagadkowym siłom przyrody.

Parafia św. Wawrzyńca
rum ieni się ze wstydu

P ro b o s zc z s p rze d a w a ł b h c łię  „n a lew o'*
ks. 
na

_____ _̂w __
ne na odbudowę kościoła po cenach tzw. komercyjnych, sprzedawał na 
wolnym rynku po cenach znacznie Wyższych. Pieniądze zużywał na cele, 
Kolidujące z godnością stanu kapłan.kiego. Wyremontował dla swej przy- 
jacióiki, Janmy Wanke, mieszkanie przy ul. Wiśniowej 11 kosztem 
mi nona zł oraz kupił dla niej meble za cenę 100 tys. zł.
Kilkunastu świadków, zbadanych, — -------—

przez prokuraturę; stwierdziło, że 
ksiądz sprzedał około 75.000 kg bla­
chy cynkowej, 6000 kg blachy żelaz­
nej, 3000 kg drutu, 10.000 kg cementu 
i nieustaloną ilość cyny, przeznaczo­
nych pi zez 'WDO na odbudowę ko­
ścioła.

Ks. Nowiński wydawał zlecenia, na 
podstawie których prywatni klienci 
ooLłciali towar z Len orali Materia­
łów Buuowianych. Po odebraniu ma­
teriałów płacono księdzu pieniądze.

Blacharzowi, który pro-wadził ru- 
bory przy odbudowie kościoła, ksiądz 
zaptacił blachą w ilości 6000 kg.

Ks. Łowmski w toku śledztwa 
pu jzn ał się do sprzedaży towarow 
reglamentowanych. Zarobione pienią 
dze wydał na odbudowę kościoła i 
skup materiałów, które nabywał na 
wolnym rynku. Roboty prowadził 
sposobem gospodarczym, więc ksiąg 
handlowych me umiał przedstawić.
Mieszkanie dla swej przyjaciółki wy­
remontował z pieniędzy, uzyskanych 
ze sprzedaży swego inwentarza na 
poprzednim probostwie,

lania książka 
ih uszystkicłi
W ramach Klubu Literackiego 

„Odrodzenia" i Klubu Dobrej 
Książki" zespolono około 40.000 
członków, którym udostępniona 
została możność nabywania na 
przystępnych warunkach najcel­
niejszych dzieł literatury polskiej 
i obcej.

Nakłady dzienników „Czytelni­
ka" szybko wzrastają i wkrótce 
osiągną liczbę półtora miliona 
dziennie. Nakład „Rolnika Pol­
skiego" przekroczył 220 tysięcy 
w prenumeracie.

Rozszerzając krok jpfo kroku 
akcję popularyzacji dobrej książ­
ki, Spółdzielnia Wydawnicza 
„Czytelnik" w najbliższym czasie 
przystąpi do organizowania na 
zasadach podobnych do klubów 
dalszych czytelników prasy co­
dziennej.

Pisma kobiece. „Czytelnika" —
, Moda i Zycie Praktyczne" oraz 
„Przyjaciółka" osiągnęły łączny 
nakład 750 000 egzemplarzy sprze­
dażnych. Czytelniczki naszych 
pism kobiecych otrzymają wkrót­
ce możność nabycia książek we 
własnym klubie.

Szczegóły zostaną podane w  
następnych komunikatach.

Spółdzielnia Wydawnicza 
ro€zytelnlk®0

W. 505-0

MONOPOL Tytoniowy wypuści spt 
cjalnie na okres Wystawy Ziem 

Odzyskanych we Wrocławiu dwa no­
we gatunki papierosów „Grunwald" i 
„Lech". Będą one sprzedawane wy­
łącznie w pawilonie PMT.

Dla Wystawy przeznaczono 2.000 
skrzyń zapałek. Monopol Zapałczany 
rzuci po raz pierwszy w dużych ilo­
ściach zapałka t.zw. „liliputy" po 5 zł. 
za pudełko. Zapałki te przejdą do nor 
mainej sprzedaży w całym kraju po 
zamknięciu Wystawy. Normalne 3-zło 
towe zapałki otrzymają specjalny na­
druk „Wystawa Z. O. we Wrocławiu".

ZAGADNIENIE utrzymania ładu i 
spokoju w Jerozolimie nie jest 

problemem nowym. Jako dawne miej 
soe Świątyni, jest Jerozolima mia­
stem świętym dla Żydów, jako miej 
sce śmierci Jezusa stała się święto­
ścią ehrześcian, cześć dla niej zacho­
wał również islam, który* powstał 
pod znacznym wpływem judaizmu i 
chrześcijaństwa.

Po opanowaniu Bilskiego Wscbo­
ta, dążeniem chrześcijan było, aby 
święte miasto było terenem o cha­
rakterze specjalnym, do którego 
dostęp byłby walny dla każdego, 
niezależnie od wyznania.

SzylłŁiJkwanie pielgrzymów ciurze 
ści*ańak'ieh ze strony ówczesnych 
muzułmańskich władców Faiesty 
ny i sąsiednich krajów, stało się 
bezpośrednią przyczyną wypraw 
krzyżowych, jednego z najbardziej 
brzemiennych w skutki ruchów 
średnio wiec s a. Wprawdzie, wypra­
wy nie osiągnęły na stałe swego 
pierwotnego cciu, zdobycia pan owa 
nia nad Ziemią Świętą, ale z bie­
giem lat doszło do wytworzenia się 
w tej sprawie pewnego modus vi- 
Y-endi

Stopniowo utrwaliła się swoboda 
pielgrzymowania, a stara, wewnę­
trzna część miasta została podzie­
lona na cztery dziemice: chrześci­
jańską, muzułmańską, żydowską i 
ormiańską. Mimo, że skończyła się 
rywalizacja pomiędzy poszczegól­
nymi wielkimi reiigiami i tradycja­
mi, w ramach samego świata córze 
ścijańskiego dochodzi-o na miejscu 
nieraz do gorszących sporów a na­
wet i walk o Grób Jezusa. I tu zno­
wu doprowadzono do skomplikowa­
nego kompromisu, m&jącego za­
pewnić członkom kościołów: rzym­
sko-katolickiego , prawosławnego i 
ormiańskiego w równym stopniu 
możność korzystania ze Świątyni 
Grobu i odprawiania tam swoich 
nabożeństw. Różne odłamy protes­
tanckie, jako najmniej z wyznań 
chrześcijańskich związane z litur­
gią i nie uznające kultu świętych 
lub cudownych miejsc, w sporze 
tym nie brały udziału.

Obecnie po raz pierwszy od wie­
ków,sprawa bezpieczeństwa Jerozo­
limy utraciła swój religijny cha­
rakter. Wprawdzie w oczach świa­
ta wyrosłego na podłożu chrześci- 
jańjtwa, Jerozolima nie przesiała 
być symbolem religijnym, aie obec­
ny konflikt żydowsko - arabski jest 
przede wszystkim walką polityczną. 
Niewątpliwie znaczenie religijne 
tego miasta gra zasadniczą rolę w 
dążeniu wielu czynników do zapew­
nienia mu maksimum bezpieczeń­
stwa i spokoju. Ale ostatecznie wal 
fca o miasto ma charakter wojsko­
wo - strategiczny, choć nie baz 
ważnych momentów prestiżowych i 
propagandowych.

Samo rozważanie problemu jest 
ciągle sprawą otwartą. W prawdzie 
©bie fclrony wyrażają caęć uznania 
neutralnego cLarakteru miasta, ale... 
Agencja Żydowska jest gotowa za­
wrzeć porozumienie pod warun­
kiem, że Arabowie udzielą istot­
nych gwarancji, aż tego porozumie­
nia dotrzymają. Komitet Arabski 
odpowiedział, że jedynym niebez- 
piccśuisiwcm zagrażającym Jero­
zolimie są właśnie Sjoniścl. Dla Zy 
dów, miasto jest bazą operacyjną 
na terenie zamieszkałym przez Ara 
bów. Ela Arabów, otaczających 
miasto mocnym pierścieniem, jest 
ono czymś w rodzaju zakładnika, 
dzięki któremu mają nadzieję wy­
musić na Żydach — ustępstwa.

Wobec szybkiego rozwoju wy­
padków i możliwości wielu nieocze 
kiwanych zwrotów i zmian w sy­
tuacji, trudno jest stawiać horo­
skopy na przyszłość. W każdym

jednak razie Jerozolima jest 8rfa° 
sycznym i jednocześnie dość sl©° 
wróżbnym przykładem tego, jak 
trudne do przezwyciężania są pew° 
ne, narastające 'tradycje hi storyc*° 
ne, a  zwłaszcza tradycje walk. spo° 
rów, zadrażnień i konfliktów wy° 
nikłych z namiętności religijnycho 
narodowych i politycznych.

ŁWAS

Tydzień  
sielski / zim ny

O statni tydzień  zaczął się w W arsza­
wie sielska - anielsko . S ie lsk i nastrój 
przyw ieźli ze sobą do sio l.cy na sw o­
je  św ięto chiopi, w  an ielskim  spokoju  
spędzaii w arszawiacy ‘Zielone Św ięta  
w tradycyjnych  krzaczkach  icokól sw ę  
ęq m iasta. K rzew y te tratowało podo­
bno 72 tysiące par nóg.
K to  je  tam  liczył, trudno ustalić. C& 
innego w  M uzeum  Maro luw ym . \v m on  
towcino u  wejścia sp ry tn y  aparacik  re t  
jes tru jący  sam oczynnie keżdego wchb* 
dzącego człowieka.

Aparat tak i przydałby się Wydziałą* 
wi K w aterunkow em u, do którego zw ie  
ziono ze w szys tk ich  sekc ji m ieszka ­
niow ych fu ry  dokum entóyj. Ile  *ch 
j e s t? — oto pytanie, nad k tó rym  gło­
w i się kilkudziesięciu pracow ników , 
podobno około półtora miliona. P ro­
ście byłoby ustaw ić w szys ik .e  a k ta  
przed sam onotującym  aparacikiem  i  —  
biegiem m arsz! O m yłka w ykluczona .

Technika jes t więc bardziej nieo­
mylna, niż ,# im ni ogrodnicy“, k tó rzy  
omylili s,ię o parę dni. N ie m artw ią  się  
tym  jednak % 3 dni swojego panowa­
nia przeciągają na d łuższy okres. 
D eszcz leje, ja k  z m otopom p, o trzy­
m anych ostatnio przez S traż Ogniową . 
Ten deszcz zgasił w B ukareszcie ogień 
zapału naszych tenisistów . Polska prze 
grała z  R um unią  0:7. R um un i grali 
na pewno z parasolkam i.

R ilm  P olskia na pewno nie przegra, 
na obrazie ,J?olska“. P rzybyw ają  tłu ­
m y publiczności. Zachęcony powodze­
niem  ,JFilm“ obiecute S dalsze pre­
miery. I  nowe kino przy ul. P uław ­
skiej. N d szczęście do odbudowy km&  
nie trzeba reżysera.

Inżynierow ie sam i sobie poradzą. 
T ytko , że są oni teraz ta k  zajęci. Od 
S la t m yślą, jak  wybudować Dworze® 
Centralny. N ie sapom niicie ty lko  pa­
nowie zarezerwować m iejsca na roz­
kład jazdy. „Orbis” fatalnie w yszed t 
na tego rodzaju zapom nieniu arch i­
tektów  i w  żadnym  ze sw ych punktów  
sprzedaży biletów nie m d m iejsca na  
tablice z rozkładem  jazdy. Dobrzć, ie  
chociaż starczyło m iejsca na zdjęcia  
pięknych  a rtystek  film ow ych.

K obiety porównują n iek tórzy  do owo 
ców. Panie obraziłyby się jednak za­
pewne, gdyby porównać je do pierw ­
szych czereśni, k tóre ukaza ły  się ju ż  
W arszaw ie  — są one n iezbyt sm aczne  i drogie .

E W A &

m m mA € Ę a .m cxyH .
z  Warszawy i® Londynu

Przed olimpiadą chce pobić 
rekord Polski

BuM i Wais&wiia pakonasiE 
ale nia przez £zecf*św

NA zawodach lekkoatletycznych 
Warszawa. —• Yysoakolsky — UFO 

padło wprawdzie pięć najlepszych 
wyników uzyskanych po wojnie, ale 
tylko jeden zasługuje na uznanie. 
Jest nim skok w dal Adamczyka, któ 
ry po czterech nieudanych próbach 
skoczył w piątej kolejce 7,29 m. Za­
brakło mu tylko jednego centymetra 
do czterech kółek olimpijskich, a więc 
tym samym do otrzymania paszpor­
tu na wyjazd do Londynu.

Niespodzianek na zawodach było 
kilka. Największą jednak sprawi! 
Stalkiewicz, bijąc w biegu na 400 m. 
Buhla. Odbywaj dobry uzyskali wynik 
jednak Statki-ewicz biegł ładniej sty­
lowo i na mecie był mniej zmęczony 
od Buhla.

Drugą niespodziankę Wielkiego ka 
libru zobaczyliśmy w rzucie dyskiem 
pań, kiedy ostatnim rzutem Dobrzań­
ska pokonała Wajsównę. Ani jedna 
ani druga nie potrafiły jednak rzucić 
ponad 40 m.

Trzecią ale tym razem miłą nlespo 
dzianką były starty Adamczyka. Za­
wodnik ten poza skokiem w dal, osią 
gnął najlepszy powojenny wynik w 
biegu na 110 m. przez płotki, a także 
w pchnięciu kulą miał niezły wynik 
13,84, który wystarczył mu do zajęcia 
trzeciego miejsca przed Czechem

Mudrą. Adamczyk wykazał już w 
pierwszym dniu zawodów, że przekio 
czernie przez mego YG00 pkt. w dziesię 
cioboju jest pewne.

Nasze panie, które dotychczas potrą 
fiły odnosić zwycięstwa, raczej za- 
wiodły. Tak w rzucie dyskiem jak w 

I skoku wzwyż i w biegu na 200 m. 2y 
wiliśmy cichą nadzieję, że niedawno 
odkryty talent —- Brockówna, pokaże 

| czego się nauczyła na obozie olsztyń­
skim, tymczasem kończąc bieg na 200 
wyglądała na zupełnie zmęczoną.

y  A WODNICY czescy nie pokaza- 
11 »»* specjalnej iuasy ani do­

brych wyników. Wpłynęła na to za­
pewne podróż jak | obcość terenu. 
Miotacz kulą Mudra zjawił się na 
stadionie prosto z dworca, na 15 
min. przed swoją konkurencją, (cci.)

WYROK ŚM IERCI 
I KARY WIĘZIENIA
w procesie SN
REJONOWY Sąd Wojskowy w 

Warszawie ogłosił wyrok w spra­
wie 6 członków SN.

Sąd skazał;
Tadeusza Macińskiego na karą 

śmierci.
Leona Dziuheckiego ! Mariana 

Podymniaka aa dożywotnie więzie­
nie.

Lecha Hajduklewicza na 15 lat
więiiunia.

Ludwika Chaberskiego I Broni* 
sława Ekierta po 10 lat więzienia.

Oskarżony Tadeusz Maciński u- 
znany został winnym tego, że p<eł- 
niąe w czasie okupacji funkcję pre­
zesa Stołecznego Okręgu SN prze­
ciwstawiał się akcji oporu, prowa­
dzonej przez polskie podziemne siły 
zbrojne przeciwko okupantowi nle~ 
mieckiemu oraz, że nawoływał człoa 
ków organizacji wojskowych podle- 
głych SN do zwalczania partyzanę- 
kich oddziałów Armii Ludowej t 
Armii Czerwonej.

Po wyzwoleniu Maciński prowa­
dził działalność antypaństwową w 
ramach Stronnictwa Narodowego.

Szermierze
i ż  weszli na planszę 

W BUKARESZCIE
BUKARESZT 22.5. W drugim dnm 

mistrzostw szermierczych, rozgrywa­
nych w ramach Igrzysk Bałkańskich 
w Bukareszcie, odbyły się spotkania 
panó:w w szpadzie. Zdecydowanymi 
faworytami w tej konkurencji są Wą 
grzy Rernch i Aeleyi, którzy prowa­
dzą w zawodach mając po 5 zwy^ 
cię̂ oW, Na trzecim i czwartym miej­
scu znajdują się Nawrocki (Polska) i 
Jugosłowianin Tertilak — po 3 zwy­
cięstwa. Drugi zawodnik polski Fokt 
znajduje się na wraz z resztą zawod­
ników na dalszych miejscach, mająe 
na 4 spotkania — jedno wygrane. Dal 

spotkań panów w szpadzie 
ocibęazie się w dniu dzisiejszyni (23 
b.mj, po czym nastąpią spotkania We 
florecie pan. 2 zawodniczek polskich 
startują jutro Nawiocka i Markow­
ska. |

Zawody szermiercze w Bukareszcie, 
które miały zakończyć się w dniu dzi 
siejszym zostały przedłużone do 
niedziałku, 24 b.m. po-

0 PRZYMłFSSWYM LECZEMIU PIJAKÓW
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Zaw sze pierwszy na barykadzie 
Dąbrowski k o m e n d a n t Paryża
PADA OD KULI WERSALSKIEJ

Z książki Zygmunta Szymańskiego 
„Jarosław Dąbrowski'*

Paryża. Zacięty bój toczy się o każdą 
ulicę, o każdy dom.

Dąbrowski organizuje obronę w ro­
botniczym Montmartrze. Objeżdża 
konno pozycje, nie zwracając uwagi 

] na padające gęsto szrapnelei. Do os- 
j tatnich granic wyczerpany jest dłu- 
I gotrwałym czuwan-em. Pod wpływem 
i niesprawiedliwych podejrzeń zobojęt­
niał na swój los. Szuka wyraźnie 

\ śmierci.
We wtorek 23 maja o gcdz. 2-ej po 

południu do'sięga go na barykadzie 
przy zb egu ulicy Myrrha i placu 
Ornano kula wersalska. Towarzysze, 
podtrzymujący go, gdy spadał z ko­
nia, usłyszeć mogli z ust jego słowa: 
„I odważyli się posądzić mnie o zdra­
dę!"...

Posądzenie to bolało, widać bar- 
j dziej, niż c ężka rana brzuszna... 
f W dwie godziny później Komen- 
j dant Paryża, Jarosław Dąbrowski,
’ przewieziony do szpitala Laribo siere, 

umiera nie straciwszy do ostatka przy 
tomności. Oficerowie i żołnierze ota­
czający go, ze łzami w oczach pow­
tarzali później jego ostatnie słowa: 
„Życie moje nic nie znaczy. Myślcie 
tylko o uratowaniu Republiki".

24 maja kondukt pogrzebowy prze-

ĘJSsmSs §&swm€:€e -Ł& eSzS  — SLh s I c

Nie drażnić
m a ł p  i l i n ó w

Samoloty sieją paniką 
nad puszczami Afryki
i)  ROSIMY bardzo nie denerwo- 
* wać małp, lwów i żyraf". — Ta 

kie wezwanie wystosowane zostało 
przez liczne brytyjskie towarzyswa 
„Przyjaciół dżungli" do linii loni- 
czych obsługujących Afrykę wschod­
nią. „Przyjaciele dżungli' * niepokoją 
się popłochem wśród stad słoni i ży­
raf, jak i również i w gminach mał- 

ciągał broniącymi się jeszcze tu i ów- iPich, który jest zarówno w Tanganaj-

P ow stania  1831 i 18Ą6 zosta ły krw aw o stłum ione. Polacy zam ie­
szka li we F rancji —- było ich Ą.800 rodzin  — stw orzyli w 18Ą8 r. Pol­
s k i Legion i zwrócili się do Tym czasowego R ządu F rancji z  prośba 
O broń. Rząd fra n cu sk i przyją ł delegację polską w  dn. 13 m arca i 

obiecał dać pomoc na drogę do granicy n iem ieckiej.

YZAJUTRZ po mianowaniu Dąbrowskiego naczelnikiem sztabu na ze- 
A praniu Komuny padają słowa protestu praetów tej nominacj1. Dąbrów- j generała... 
*ki jest- człowiekiem nieznanym, obcokrajowe es. o ,  Trujące plotki, rozsie- * P a r v ż  żasru 
wane przez Thierisa i płatnych przez niego dyweisaatów, znajdują pódat- 
•W 8Tu«-t nawet i tutaj. Czy Polru ten nie jest aby agentom pruskim? — 
pytano.

dzie ulicami Paryża. „...Na placu Ba- 
stylii — pisze I. śsagaray — gwar­
dziści znajdujący się na barykadach 
zatrzymali pochód i. złożyli zwłoki u 

| podnóża kolumny... Ludz e z pocho- 
: dniami w ręku utworzyli jakby ka- 
I plicę z płomieni j wszyscy gwardzi­
ś c i  kolejno składali pocałunek na czo-

Atrakcją łódzkiego ZOO nfie przestaje być hipopotamiea ,.Lusia“. 
Ma ona 38 lat, jest wdową (męża jej zabiła bomba lotnicza we Wro­
cławiu) i waży... bagatela — 1.800 kilogramów'.

Apetyt ma sympatyczna „Lusia“ niebywały. Gdy tylko poczuje je­
dzenie, natychmiast wychyla swój potężny łeb z wody. Na pierwszym 
zdjęciu „Lusia“ prosi o posiłek, na drugim — bochenek chleba znikł 
w przepastnej paszczęce jak pigułka. Smacznego!

Dromader, ale gdzie pustynia, gdzie piasek? Czyżby to była oaza 
na Saharze. Nie, to pensjonariusz łódzkiego ZOO, młody wielbłąd 
jednogarbny „Wojtuś", który p r z y  szedł na świat w niewoli.

HENRYWALLACE
MAŻ STANO DNIA

Paryż żegnał swego Komendanta.

ce jak w Ugandzie i w Kenii „obja­
wem masowego zdenerwowania i nie 
bezpiecznej paniki".

Słonie, żyrafy i małpy uciekają we 
wszystkich kierunkach, ogarnięte 
przerażeniem, które przypisuje się 
niskim przelotom samolotów ponad 
zamieszkałymi przez nie terytoriami.

Władze,-wydały pilotom instrukcje, 
w myśl których, muszą oni lecieć na 

| wysokości nie mniejszej, niż 1.500 
i metrów nad ziemią.

Była bogatą matką
dziś jest ubogą macochą

MÓWIĄ AFRYKANDERZY 
I SPRZEDAJĄ SIĘ AMERYCE

Nasz rodak, p. Makowski, którego losy wojny zapędziły aż 
do Afryki Południowej, powrócił niedawno do kraju i dzieli się 
z redakcją „Wieczoru" swymi spostrzeżeniami .

Rok 1892: Wallace ma cztery 
lata. Po raz pierwszy sfotografo- 
fował się w rodzinnym mieście 
Iowa w stanie Iowa, wraz z mat­
ką i młodszą siostrą.

Rok 1911: Wallace ma lat 23 
Skończył „college** w Iowa.

Jeszcze jednak te g o  samego dnia 
wątpliwości te rozwiał brawurowy 
wypad Dąbrowskiego na linii Neuii- 
,ly — AsYiiere. „W dniu tym — pisze 
historyk Komuny, . Lissagaray — fe- 
deraci NeuiŁly ujrzeć mogli młodego, 
niskiego człowieka w Skromnym mun 
durzę, wizytującego pod ogniem nie­
przyjaciela dalb.ro wysunięte placów- ; 
ki. Był to Dąbrowski... ;

Nowy dowódca już po upływie paru | 
godzin zdobył sympatię swoich od­
działów. W noc na 9-go (kwietnia) w 
towarzystwie Verrnorela uderzył w 
Asniere, przegnał ich stamtąd i otwo 
rzył z flanki ogień z dwoma bat.v- 
licnami manlmurtskimi na wcrsalczy- 
ków na Courbevoie i most Ned lly. 
W tym czasie jago bra°t (Teofil) wziął 
szturmem zamek Becon, stanowiący 
główną zaporę na drodze z Asniere 

urbevoie“.
Nie można 'się oprzać. chęci zacyto­

wania innej na ten temat relacji, po­
chodzącej z ust Rożałowskiego, adiu­
tanta Dąbrowskiego: „...70-ty batalion 
w szyku bojowym ruszył naprzód. 
Nieprzyjacel, wspomagany ogniem 
Mont Valerien i innych baterii, przy­
jął naszych żołnierzy huraganowym 
ogniom z broni ręcznej. Ludzie pa­
dali z prawa i z lewa. Nastąpił mo­
ment krytyczny, który mógł się oka­
zać zgubny. Wtedy Dąbrowski z sza­
blą w ręku stanął osobiście na czele 
batalionu. Widząc go kroczącego w 
pierwszym szeregu wojsko z okrzy­
kiem „vive la Commune!" rzuciło s ę 
do ataku na bagnety...**

Nic dziwnego, że Dąbrowski stal się 
odtąd bożyszczem swoich podwład­
nych. „Wiesz, które bataliony lubią 
mnie najbardziej -— mówił potem — 
te, która wiodłem już w ogień i któ­
re straciły połowę swego składu. 
Druga połowa dałaby się za m ne po­
siekać i pójdzie za mną na koniec 
świata. Z nimi to  opieram się dzie­
sięciokrotnej przewadze wersałczy- 
*ków.,.“

WOJSKA WERSALSKIE W PARYŻU
Na ulicach miasta — odezwa pod­

pisana przez K o m  tet Ocalenia Pu­
blicznego: „Paryżanie! Od walki, któ 
rą podjęliśmy, nie może się nikt u- 
chylić. Jest to bowiem walka prze­
szłości z przyszłością. Wolności z de­
spotyzmem. Równości przeciw przy­
wilejom, braterstwa przeciw niewol- 

‘nictwu, solidarności ludó'w przeciw 
I egoizmowi gnębicieli. Do broni! Nie­
chaj rewolucyjny Paryż, Paryż wiel- 

j kich dni dopełni swego obowiązku!"
Kto żyw śpieszy na barykady. Mło­

dzi i starzy, kobiety i dzieci rzucają 
na wezwanie Komitetu Ocalenia 
wszystkie zajęcia, podejmując obronę

LOKAJ MUSSOLINIEGO OPO­
WIADA... W świeżo wyaanym pa­
miętniki! Quint Navarro podaje inte 
losujące/ szczegóły o życiu i obyeza 
jach swego pana. Był on bardzo zży 
ty z Mussohnim, którego stosunek 
do służby był bardzo demokratycz­
ny. Navarro robi kapitalną uwagę 
na początku pamiętnika: „To ziarno 
demokracji, które tkwi w każdym 
dyktatorze, wystarcza tylko dia wła 
snego lokaja".

— Mussolini przyjmował codzien­
nie inną kobietę. Między dwiema 
konferencjami Kavarro wprowadza 
do jego gabinetu na krótką chwilę 
coraz to miną damę. Jedyną trwałą 
jego miłością była 20-letni a Peiocci. 
Pomimo to w czasie jej panowania 
aż do wspólnej śmierci, defilada ko 
biet nie ustawała.

Co do kobiet Mussolini nie był wy 
maga jacy. Żyjąc stale otoczony po­
licją, nie miał możliwości zawiera­
nia znajomości. Całe rzesze kobiet 
zasypywały jego kancelarię eodzień 
listami i depeszami. Specjalnie do 
tego przeznaczeni policjanci, wy­
bierali kandydatki, sprawdzali ich 
adresy, a gdy dama okazała się poli 
tycznie pewna, naznaczno jej dzień 
i godzinę „audiencji" — zawsze nie 
zmiennie późnym popołudniem. Dyk 
tator przyjmował ją w swoim gabi­
necie. Nigdy nie ofiarował herbaty, 
czy kieliszka Wina. Nie lubił „pań 
z towarzystwa". Stwarzały niepokój 
i zawsze chciały wracać.

Obok jego gabinetu była sala po­
siedzeń Rady Faszystowskiej, która 
zbierała się późnym wieczorem i 
trwała nieraz do białego dnia. 
Wszyscy dygnitarze podtrzymywali 
się alkoholem, tylko Mussolini pił 
oranżadę lub lemoniadę. Nie wolno 
było palić.

Od czasu do czasu dyktator urzą­
dzał przerwę 10-cio minutową i 
wszyscy oprócz niego wychodzili na 
papierosa. Drzwi i korytarze były 
zapełnione policją.

Lokaj Novarro opowiada, że gwar 
dziści stali godzinami bez najmniej 
szego ruchu, tak, że przechodząc 
koło nich miało się wrażenie, że są 
to woskowe figury.

la ulicach Johan esburgh.
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Może zabraknąć żywności 
dla ludności, świata '

\/f NOŻA się oznaki wskazujące na 
‘VI to, że świat w niedalekiej przy­
szłości przechodzić będzie kryzys 
populacyjny. Sprawozdania staty­
styczne lat ostatnich ujawniają, ze 
mimo kataklizmów, przez jakie w 
tym okresie przechodziła ludzkość, 
planecie naszej przybywało corocznie 
17 milionów mieszkańców.

W sierpniu roku ubiegłego sekcja 
żywnościowa i rolnicza przy ONZ 
ostrzegła świat, że zapasy żywnościo 
we w przyszłości nie będą mogły 
wykarmić zwiększającej się ludności.

Na świacie żyjie obecnie 2 i 1/4 mi­
liarda ludzi. Za lat 25 będzie o pół 
miliarda więcej. W Europie jest obec 
nie co najmniej o 21 milionów wię­
cej ludzi, niż w chwili rozpoczęcia 
wojny. Olbrzymie przeludnienie ist­
nieje na Dalekim Wschodzie.

Jak zaradzić problemowi przelud­
nienia naszej planety? Głowią się 
nad tym ekonomiści, lekarze, mężo­
wie stanu. Jednym z najbardziej dra­
stycznych, ale i skuteczniejszych spo­
sobów byłaby kontrola urodzeń. Bu­
dzi on jednak mnóstwo zastrzeżeń.

Ludzkości nie pozostaje zatem nic 
innego, jak czekać na jakiś epokowy 
wynalazek.

— Unia Po* ud ni o wo-A f r y kańska jest w swoim rodzaju dziwolągiem 
pcA.iyesmym: p U ada ona aż dwie oóolice— administracyjną w Pretorii 
i parlamentarną w Cape-Tówn. A że Pretoria leży na granicy północoej, 
a Caye Town na południu tefco (rozległego kraju, politycy afrykańscy 
madą s®A o kłopotów.

— Zresztą Unia posiada nie tylko 
dwie stolice. Is tn e  ją również dwa 
urzędowe język.: angielski i afry­
kański. Ten ostatni był ongiś dialek­
tem holenderskim, którym posługi­
wali się Boerowie. Ale dz ś żaden 
Holender nie poznałby w tym żar­
gonie swego ojczystego języka.

Językiem afrykańskim posługują 
•się miejscowi chętn ej niż angiel­
skim. którego unikają, jak zresztą 
Wszystkiego co angielskie. i

Oto np. slogan jednego z polity­
ków afrykańskich:

„Dawnej Anglia była bogatą
matką, a my małymi dziećmi — 
dziś jest ubogą macochą, % my
ruty'mi**. u  . <
Na próżno Anglia swą prop&gaiplą 

stara się wezwać „Afrykandrów" 
<tak nazywają się teraz Boerowie) 
do pomocy dla starego kraju  i 
wzmocn ć więź uczuciowo-politycz- 
ną. Na próżno para królewśka przy­
jeżdżała rok temu do Unii. Afrykan- 
drzy obojętni są na wezwania i ha­
sła, naczekają na wszelkie angiel­
skie kwesty i posyłają żebracze dat-; 
ki.

Towary angielskie, ozdabiające 
witryny sklepów nie znajdują pra­
wie wcale nabyców. Zresztą w tym 
wypadku nie wchodzi w grę żaden 
czynnik polityczny, tylko po prostu 
— cena.

Towary angielskie są bajecznie 
dróg e, cena ich jest prawie dwukrot 
nie wyższa od amerykańskich, któ­
re po wojnie opanowały całkowicie1 
rynek polu dsni o wo-a fr y kański.

Luksusowe limuzyny amerykań­
skie n.kną po ulicach rn ast, miesz­
kańcy chodzą w amerykańskich u- 
braniach — bogaty Wujaszek Sam: 
niepostrzeżenie wciąga kraj w krąg 
swych wpływów i powoli coraz moc­
niej zac ska swe kleszcze.

Coraz więcej kopalni złota i dia­
mentów wykupują Amerykanie, któ-: 
rzy sami też zaczynają systematycz­
nie napływać do Un.i. Coraz 
wyraźn ej widać zmierzch wpływów 
angielskich na korzyść bogatych 
Yankesów.

Jodynie tubylcza ludność murzyń­
ska obojętnie przygląda się tema 
pre-cci owi i zdaje się go zupełnie 
niesąą * .wzegać.

— Bo jakaż dla nieb będ»ie róż­
nica, gdy za ciężką fizyczną pracę, 
będą odbierać wynagrodzenie .nie 

w pensach, a  w centach.

P I E S
PMIECIW PSU
uj ujalce na granicy
Główną bronią francuskiej komo­

ry celnej, jak i wszystkich iu-zędów 
celnych na śv/iecie, w walce z prze 
mytem są specjalnie tresowane psy.

Z wielką cierpliwością i doskona 
łą znajomością rzeczy specjalista 
uczy psy, prawie tylu rzeczy, co cel­
ników.

Po zakończeniu kursu, Turek. Suł 
tan czy Cezar, umieją wykryć obec 
ność przemytnika na odległość stu- 
metrów, psy słuchają rozkazów 
gwizdka o „ultra - tonie", słyszalnym 
jedynie dla uszu psa, dogonią w sza 
ionym pęctzie uciekinierów, poznają 
wszelkie podstępy (a są one niezli­
czone) przemytników.

Lecz przemytnicy mają także psy 
tresowane „w przeciwnym kierunku" 
równie podstępne, równie zmyślne i 
odważne. Przenosząc 15 kg tytoniu 
lub koronek, przebywając rzeki i 
strumienie, unikając zasadzek, uni­
kając niebezpiecznej strefy, drwiąc 
z zastawionych napróżno sideł, u- 
rnieją one w wypadku nagłego za­
skoczenia pozbyć się swego bagażu 
i zakopać go starannie a potem od­
najdą go z łatwością.

Jeszcze bardziej zdumiewa fakt, 
że nawet poza swymi „zawodowymi 
czynnościami" pies przemytnika i 
pies celnika z wącha ją się na odle­
głość, wyminą się albo zaatakują się. 
Niepotrzebny jest im uniform i znaki 
rozpoznawcze.

Rok 1941: Wallace został wybrany wiceprezydentem Stanów, 
tfcilujie mu wyboru jego poprzednik Game&

1944: Po śmierci swtego 
o przyjaciela Franklin a 

Roosevelta, jego spadkobierca 
Wallace (wówczas jako minister 
handlu) stoi z Bymesem i Tru- 
manem. lob drogi, niebawem się 
rozeszły.

Rok 1948: Wallace przemawia 
w Nowym Joitku po swym wiel­
kim zwycięstwie politycznym: 
dzięki jego poparciu Isacson wy - 
grał wybory wt Bronx, bijąc kan­
dydata Trumana,

Trener zaopatrzony w materacyk z gałganów odgrywa rolę przemyt 
nika. Pies zrozumiał doskonale czego od niego oczekują i gdyby nie­
przyjaciel był prawdziwy, byłby już „wykończony".
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ULUBIENIEC MŁODZIEŻY,
BRONIĄC PRAW KOBIET,
U D A W A Ł  K O B I E T Ę

A lle  Ś w i t a  n a d z i e j a . *
(Od wysłannika „Wieczoru") 

spawarek mierna się % gorączkowym oddechem spawaczy. Sar M- 
Jący ze ścian kctla wyci&ka tysiące kropli potu na obnaż cnych torsach. 

Drewniane podeszwy trepów zwęglają się, wypełniając wnętrze kotła du­
szącym dymem. Jest niedziela. Wiele fabryk i zakładów, nieczynnych. Za­
potrzebowanie prądu na 34 godzin maleją. Elektrownie Śląska na gwałt

■reperują zużyte kotły. Nie ma czasu 
cackać aż ostygną. Trze aa wykorzy­
stać chwilę eczy, Od poniedziałku 
znów wszystkie kotły będą pod parą.

Jesteśmy w sercu Śląska, Jego 
przyspieszone tętno śle ożywczy prąd 
energii już nie tylko do śląskiego prze 
mysłu, ale i do Łodz. i jeszcze dalej. 
S.ąsk wytwarza 56u/o energii elek­
trycznej całego kraju. Nie przycho­
dzi mu to łatwo. Zniszczone, przesta­
rzałe kotły wykorzystują ciepło tylko 
w 65®/#, a często i mniej. Trzeba je 
■.atać i łatać.

Najfoardz.ej nowoczesną i najwię­
kszą elektrownią na Śląsku jest elek­
trownia w Łaziskach Górnych. Od­
naleźć ją nie jest trudno. Wystarczy 
rozejrzeć się po dymach, bijący di z 
fabrycznych kominów. Stare kotły, 
ciężko dysząc, wyrzucają czarne kłę- 
oy dymu, źle spalonych resztek wę­
gla. Tylko nad elektrownią w Łazi- 
tirach Górnych unos. się jasny, prze­
zroczysty niemal dym.

TYPY
WARSZAWSKIE

Ą0r

m  itfiTU DO NOSY
„ t f p i w  e d R  • “  l a s l o i i a
Cisza jak ui Chicago
niedostępnym

luksusem
C TOLICA rzeźni, gangsterów I auto 
^  matów ulicznych —- Chicago — 
siało się również stolicą muzyki 
„funkcyjnej". Wyrażenie to oznacza 
myzykę, która podnieca da zwięk­
szenia wydajności pracy w zakła­
dach, do wydawania pieniędzy w sfeic 
pach, zwiększa apetyt w restaura­
cjach.

Trzy wielkie przedsiębiorstwa wy­
specjalizowane w tym kierunku, do­
starczają rozmaitym instytucjom 
jak: fabryki, banki, to w. ubezpiecze­
niowe, instytuty wydawnicze, wielkie 
magazyny, biura podróży, dworce, 
pralnie, biura transportowe a nawet 
piekarnie, muzyki podniecającej, epi 
leptycznej, wzmacniającej, albo rozle 
niwiającej, zależnie od okoliczności.

Transmisje odbywają się tclefonicz 
nie, przez ampliiikator, albo za po­
mocą radia. Muzyka „funkcyjna" 
zdobyła już sobie cały centralny ob­
szar Stanów Zjednoczonych.

W rzeźniach zagłusza ona ryk mor­
dowanego bydła, w fabrykach roz­
brzmiewają melodie podniecające dla 
mężczyzn, sentymentalne dla kobiet, 
myzyka klasyczna zarezerwowana 
została dla „intelektualistów", oraz 
dla bydła na fermach.

W Y B O R U

Czy kobiety mogą oświadczać się 
mężczyznom? Oto problem .które­
go postawienie w r. 1868 na lamach 
sławnego w owym czasie wśród 
pism stolicy „Przeglądu Tygodnio­
wego" wzbudziło ogromną dyskusję 

zażartą polemikę.
Aby w pełni ocenić śmiałość wy­

stąpienia pisarza, który poruszył to 
zagadnienie kobiece, trzeba cofnąć 
się o osiemdziesiąt lat wstecz, gdy 
walka toczona przez pozytywizm, 
szerzący nowe ideały społeczne, o 
prawa kobiety i przywrócenie jej 
należnego miejsca w społeczeństwie, 
natrafiała na silne sprzeciwy ze 
strony licznych przedstawicieli trą ­
dy cjonalizmu, zasklepionych w

WYBREDNY OBŻARTUCH
Technika spalania sięga tu rekor­

dów. W najwyższej hali w Polsce 
(54 m) ustawiony jest kocioł systemu 
Bors.g‘a o sprawności cieplnej 85fl/o. 
Tego n e trzeba już łatać... tylko do­
brze i wykwintnie odżywiać. Potwor­
ny obżartuch pochłania wraz z kole­
gami z elektrowni w Łaziskach Gór­
nych 600 tys. ton węgla rocznie.

Węgiel musi być mielony prawie że 
puder. Tak kaprysi ten wykwint­

nie. Naturalnie, że potrawę tę, trzeba 
dobrze „zakrapiać". Zakłady zużywa­
ją na godzinę 600 m3 wody, cżylj wię­
cej niż wszyscy (160 tys.) m eszkań- 
cy Katowic.

I Dyrektor naczelny elektrowni w. . . .  U .T . i~  p rzem y e^eKtrowni w
Podobno krowy dają o wiele wię Łaz.acach Górnych, inż. Andrzejew-

®ej mleka przy muzyce Beethovcna, 
Hiż przy melodiach jazzowych Du­
ke IkiEgtona.
Dworce i autobusy rozbrzmiewają 

nieustannie muzyką „funkcyjną", tak 
że Amerykanin od świtu do nocy wzię 
ty jest w obroty i należycie uiźwię 
kowiony. Dodajmy, że istnieje rów­
nież muzyka „funkcyjna" dla uprzy­
jemnienia snu.

Jedynie cisza jest w Ameryce nie- 
dostępnym luksusem.......... i.....  i i «ił
D WIE

W  HOLLYW OOD
„gwiazdeczki" filmowe, © 

bardzo średnim uzdolnieniu, roz­
mawiają z sobą. „Jakież to szczęście" 

szczebiocze jedna z nich — „że 
pani udało się wyjść za mąż za... (tu 
następuje nazwisko słynnego reżyse­
ra filmowego). Co by pani zrooiła 
bez jego pomocy?" „Prawdopodobnie

,-ski uważa, że zwiedzający elektrow- 
! nię mają za mąło wrażeń i rewelacji 
ii na odchodnym częstuje każdą wy-
1 cicc&sę sztucznym piorunem. Nie każ 
demu odpowiadają tego rodzaju pre­
zenty i w*ele osób w popłochu opu- 
szcza hauę zanim piorun spadnie.

Na Śląsku nie można netfć bia­
łych kołn.erzyków. Zjednoczenie Ener 
getyczne Zagłębia Węglowego w Ka­
to wicacn zapewnia, że przynaimniei
2 kominów jego e le k tr o d  Jc„ rS  
mniej n'©spalonych cząsteczek węgla 
będzie się sypać na śląską ziemicę.

Nowoczesna turbo-zespoły idą już 
ze Szwajcarii, pompy wkrótce przy­
będą z Francji, a młyny kulkowe wy­
kończa się w kraju. N e zapomni się 
i o kotłach. Borsigi zastąpią wysłu­
żonych weteranów z 1917 r.

, Należy się spodziewać, że w roku 
1950, po zainstalowaniu wszystkich 

I tych urządzeń Śląsk będz e wytwa­
rza! o 400 tys. KW więcej niż obecnie. 
Glod energii elektrycznej naszego

PRZEPOŁOWIONE
serce

ZSZYTE
PRZEZ CZESKICH 

CHIRURGÓW
Pfl 107 dniach młode 

życ e uratowani
d:

grałabym obecnie pani role" — za- przemysłu~beckie nareszcie zaspoicolo 
gruchała w odpowiedzi słodko druga, i ny. J.R.S.

EKARZOM czeskim udała się nie­
zwykle śmiała operacja. W ’ipcu 

r.ub. do szpitala w Kromieryżu przy- 
wieuono śmiertelnie ranną, dwudzie 
foletnią dziewczynę, Opravilovą. 

która skutkiem nieszczęśliwego wy­
padku podczas pracy w kuchni wbi­
ła sobie w serce długi, rzeźnicki nóż.

Stan rannej byi właściwie bez­
nadziejny, ponieważ serce zostało 
niemal rozpołowionę. Jednakże dy­
rektor szpitala, dr Moarek zdecydo 
wal się przeprowadzić w asyście 
trzech chirurgów operację, która 
trwała dwie godziny. Serce zostało 
zszyte.
W ciągu następnych 107 dni była 

ona podoana troskliwej obserwacji. 
Stan chorej stopniowo się poprawił. 
Opravilova została ostatecznie wypi­
sana ze szpitala i powróciła do nor­
malnego życia.

Nie odczuwa ona żadnych specjał 
nych dolegliwości, musi jedynie wy 
strzegąc się ciężkiej pracy.

swych nawykach i przesądach oby­
czajowych,

PRUS I ORZESZKOWA NA CZELE
Najwybitniejsze umysły I najświet- 

niejsze pióra ówczesnej epoki, wśród 
których na pierwszym miejscu trzeba 
wymienić Bolesława Prusa i Ę iiy ę  Q . 
rzeszkową, wypowiadały się w spra­
wie kobiecej, potępiając bezduszne, 
bezużyteczne dla społeczeństwa kolbie, 
ty-lalki.

Wśród bojowników śmiało walczą, 
cyeh o nowy ideał kobiety stanął je- 
den z pierwszych Walery P rz y ro w ­
ski, znany później powieściopisarz i 
historyk powstania styczniowego ł 
Warszawy. Jego wypowiedzenie się w 
tej sprawie by .o równocześnie pierw­
szym publicznym wystąpieniem lite­
rackim dwuioziestotrzyletniego mło­
dzieńca,

Dotychczasowe, niedrukowane utwo- 
j  ly literackie Przyborowskiego były 

znane głównie jego sympatiom, któ, 
rych posiadał spory zastęp w różnych 
sferach społecznych, podbijając serca 
swą urodą, inteligencją i uczuciowoś. 
clą.

Uczestnik powstania styczniowego 
zamienił karabin na pióro, krzewiąc 
ideały społeczne popowstaniowej epoki. 
Staje się gorącym szermierzem haseł 
pozytywistycznych, walcząc w pierw­
szym artykule o prawa kobiety, a w 
pierwszej powieści p.t. „Hinda" napi. 
sanej w roku następnym 1869 o pra­
wa Żydów, propagując małżeństwa 
mieszane i przedstawiając do jak tra­
gicznych skutków mogą doprowadzić 
przesądy społeczne.

SAMOBÓJSTWO W ŁAZIENKACH
Powieść „Hinda" powstała w 

związku z samobójstwem w parku ła­
zienkowskim pary kochanków, któ­
rym zakazy obyczajowe nie pozwoli­
ły na małżeństwo i złamały życie.

Cykl artykułów p.t. „Listy o kobie­
cie" nadsyłanych do redakcji Przeglądu 
Tygodniowego podpisywał Przyborow- 
ski, pseudonimem „Wanda L. z Brzo­
zówki". Przypisywanie kobiecie autor 
stwa artykułów powiększyło wralenie

i i tak już ogromne dzięki śmiałości 
' wyrażonych w nich poglądów. Przy- 
borowski uderza w czułe i drażliwe 
punkty sprawy kobiecej, i śmiało roz 
rywa zasłonę, którą zwolennicy prze­
sądów społecznych pragnęli zakryć 
bolączki tego problemu.
PRAWO SWOBODNEGO 

MĘŻA
Dla zapewnienia szczęśliwego po­

życia w małżeństwie i uniezależnienia 
kobiety, uważa Przyborowski za ko­
nieczne danie niewiastom możności 
wybierania sobie męża. Kobieta ma 
prawo pierwsza oświadczać się męż­
czyźnie. Równocześnie os-rzega przed 
hałaśliwymi pozorami emancypacji, 
jak palenie cygar i przebieranie się 
w męskie stroje. Wysuwa hasło za­
pewnienia wolności pracy kobiecie 
żąda reform w ówczesnym nauczaniu 
niewiast. Zwalcza przewagę fran. 
cuszczyzny, jako głównej podstawy 
wykształcenia kobiet tamtej epoki, i 
mówi o konieczności wczesnego ict 
uświadamiania życiowego i nabywa­
nia wiadomości z dziedziny nauk ści 
słych, higieny, medycyny i historii.

ZALETY REDAKTORA
lis ty  o kobiecie były kijem w mro­

wisku dla świata dziennikarskiego. 
Redaktor Przeglądu Tygodniowego 
sławny Wiślicki nie wiedząc kto się 
ukrywa pod sukienką „Panny Wandy 
L.“ wystosował do „autorki", czuły 
i szarmancki list. Przegląd Katolicki, 
rozdarł szaty, podejrzewając „Pannę 
Wandę L" o niemoralne prowadzenie 
się. Kurier Codzienny zaczął snuć 
łatwe domysły. Inne sfery literackie 
wysuwały "'-wnież najrozmaitsze po­
dejrzenia i przypuszczenia.

Jakież musiało być zapewne zdzlt 
wienie, gdy bojowmiczką o wolność 
kobiet, okazał się dziarski młodzieniec 
i były partyzant. Przyborowski dostał 
się wkrótce do Przeglądu Tygodnio­
wego jako stały współpracown:k i jak 
się sam wyraził w swych wspomnie­
niach dziennikarskich p.t. „Stara i 
młoda prasa" — wszedł przez spód­
niczkę do literatury.

PRETENSJA WANDY L,
Gorszymi jednak konsekwencjami 

dla autora „Listów" niż zgorszenie 
konserwatywnych przedstawicieli tra­
dycji w prasie, były wyrzuty rebone 
mu przez damę jego serca, prawdziwą 
Wandę L. Panna ta nie mogła daro­
wać operowania bez cwej wiedzy jej 
imieniem jako pseudonimem autora 
gorszącego artykułu.

W. &.

Marcowy kawaler — nawet w maju 
V* dnia spędza « „Marca"*

Kupiec płaczka, Izy wylewa, ale 
brylanty kupuje.

ŚMIERĆ LOKATORA 
A UMv>WA NAJMU.

f. P. „Kuźyk" — Mława. Lckator 
pański, z którym był proces z powo­
du zalcgań z komornym i awantur­
niczego zachowania całej jego rodzi­
ny — zmarł, pozostawiając w miesz­
kaniu siostrę i jej dzieci. Ponieważ 
zawierał Pan (w 1916 r.) umowę naj­
mu z tym lokatorem, .który dopiero 
później wprowadził rodzinę — chodzi 
o informację, czy i jak można by u- 
sunąć pozostałe osoby, które i tak na 
pewnó nie będą płacić komornego. 
Lokal byłby potrzebny dla właści­
ciela.

Przedstawiona sprawa nie ma w 
obecnym stanie widoków na zgodne 
Z życzeniami załatwienie. Obowiązu­
jące przepisy stanowią, że najem nie 
rozwiązuje się ani przez śmierć wy­
najmującego, ani najemcy, w razie 
zaś śmierci najemey najoliższa ro­
dzina, a więc i rodzeństwa zamieszka 
ia z nim stale aż do chwili śmierci — 
wstępuje w umowę najmą. Dopiero 
gdyby siostra zmarłego zalegała z 
komornym bądź urządzała awantu­
ry, mógłby Pan wystąpić o eksmisję.

ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA CZYNY 
DZIECKA.

„Pechowiec" «- Warszawa. 6-cio let 
ni synek Pański bawiąc się na balko­
nie i korzystając z cawiiowaj nie­
obecności rodzieśw wyrzucił dużą, 
kamienną zabawkę, która spadła na 
przejeżdżającą dorożkę i stłukła prze 
wożone szyoy. Uważa Pan, że pasa­
żer niesłusznie domaga się odszkodo­
wania, bo przecież dziecko nie za? 
srąnawiało się, jaka szkoda może po­
wstać i trudno, żeby bez żadnej swo­
jej winy odpowiadać za wyjątkowo 
pechowy zbieg okoliczności; tym nie 
mniej prosi pan o. radę.

Kodeks zobowiązań omawia takie 
zdarzenia i przywiązuje do nich skut 
ki prawne. Za szkodę wyrządzoną 
przez dziecko, odpowiadają osoby o- 
cowiązane do nadzoru, a więc w 
pierwszym rzędzie rodzice i tylko w 
wyjątkowym wypadku, gdy poszko­
dowany me mo^e uzyskać naprawie­
nia szkody od osób obowiązanych do 
nadzoru — obowiązek ten może być 
nałożony na samego sprawcą; oczy­
wiście tylko wtedy, gdy ze stanu ma*
;• ,tko#ego poszkodowanego i spraw­

cy wynika, że odpowiada to wzglę­
dom słuszności. W języku prostym 
oznacza to, że czasem i małe nawet 
dziecko może odpowiadać material­
nie (np. żyjąca matka biedna, a dzie­
cko posianą znaczny majątek odzie­
dziczony po rodzinie ojca).

W opisywanej sprawie materialna 
odpowiedzialność rodziców za szkody 
wywołane wyrzuceniem przez dzie­
cko przedmiotu, wynika zarówno z 
ich obowiązku nadzoru, a ściślej za­
winionego braku nadzoru, jak i z prze 
pisu, który mówi, że za szkodę wywo 
mną wyrzuceniem czegoś z pomiesz­
czenia odpowiada ten, kto je zajmuje 
(odpowiedzialności tej mógłby się je­
dynie uchylić udowadniając, że wy­
padek nastąpił wskutek siły wyż­
szej, albo wyłącznie z winy poszko­
dowanego lub osoby trzeciej, za czy­
ny której nie odpowiada i której dzia 
.aniu nie mógł przeszkodzić).

Będąc obowiązanym do nadzoru 
popełnił Pan własny czyn zawinio­
ny, polegający właśnie na braku nad 
zo. u i dlatego odpowiada Pan za szko 
dę wyrządzoną przez dziecko. Polu­
bowne załatwienie sprawy z równie 
pechowym, jak Pan, pasażerem do­
rożki wydaje się najwłaściwsze. Syn­
ka nie należy bić, gdyż nie jemu na­
leżą się baty, a zapawki dawać naj­
lepiej z celuloidu.

EKSMISJA 3Z POWODU AWANTUR
P. „Czesław Z" % Gostynia. Zali się 

Pan na zamieszkałego w jego do­
ku od szeregu lat lokatora, który pła 
cąc groszowe komorne, mimo du­
żych wydatków obciążających wła­
ściciela — zachowuje się karygodnie, 
a ostatnio urządza systematyczne a- 
wantury na terenie domu i, upijając 
się, używa ciągłych wyzwisk pod a- 
dresem Pana i sąsiadów. Nie miiał Pan 
dotąd nigdy spraw w sądzie, ale zmu 
szony jest zapytać, czy w świetle o- 
bowiązujących przepisów znaleźć 
można sposób na usunięcie lokatora.

Poruszona przez Pana sprawa za­
leży przede wszystkim od dopuszczał 
ności wypowiedzenia lokatorowi umo 
wy najmu, co w starych domach nie 
jest zasadniczo możliwe. Ale w opi­
sywanym wypadku, droga sądowej 
eksmisji jest możliwa. Art. 382 Ko­
deksu Zobowiązań mówi m. iss., że 
gdy najemca pomieszczenia wykra­

cza w sposób rażący lub uporczywy, 
przeciw obowiązującemu porządkowi 
domowemu, albo gdy nieprzyzwoite 
zachowanie wy waruje zgorszenie u 
innych mieszkańców lub sąsiadów — 
wynajmujący może odstąpić od umo­
wy.

Odstąpienie takie nie wymaga spe­
cjalnej formy, a dokonanie na piśmie 
potrzebne jest tylko wtedy, giyby 
sama umowa najmu zawarta byra pi­
semnie. Po odstąpieniu od urnowy 
możliwa jest eksmisja o ile lokator 
nie wyprowadzi się dobrowolnie. Z 
tego wszystkiego wynika,, że jeśli lo­
kator będzie się nadal zachowywał 

j w sposób wyraźnie szkodzący spoko- 
i jowi całego domu — należy oświad­
czyć mu, że odstępuje Pan od umo­
wy i wystąpić później do Sądu Grodz 
kiego w Gostyninie o eksmisję. Pro­
szę pamiętać, że przy obecnym gło­
dzie mieszkaniowym, eksmisja nie 
jest rzeczą łaówą i prostą oraz, że tyl 
ko poważne naruszenie spokoju do­
mowego spowodować może usunię­
cie lokatora.

„Student prawa" — Legnica,
Interesuje Pana, jakie istnieją fa­

chowe czasopisma prawnicze, więc 
podajemy ich wykaz:

1) „Demokratyczny Przegląd Praw 
niezy", miesięcznik wydawany przez 
Min sterstw© Sprawiedliwości.

2) „Państwo i Prawo", m.esięcznik 
wydawany przez Zrzeszenie Praw­
ników Demokratów. Administracja: 
Warszawa, ul 3-go Maja 36.

3) „Przegląd Notarialny", miesięez 
n.k wydawany przez Hadę Nota­
rialną w Torun'u. Administracja: 
Toruń, ul. Chełmińska 6.

4) „Wojskowy Przegląd Prawni­
czy", kwartalnik

Derbiści otaczają się tajemnicą
Tylko 4 startuje w „Rulerze*
Źrebice faworytkami 

w  naiciekawszei gonitwie

' V. * , • ■ $
StudenCka. — wolna słuchaczka, 
przygotowuje się do egzaminów

w parku.
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PIERWSZA klasyczna gonitwa dla 
terby" generacji nagr. „Ruiera" 

150.000 zł na dystansie 1600 m zgro­
madzi na starcie w zasadzie tylko 
trzy konie, gdyż czwarty Labor idzie 
tu na czwartą nagrodę. Stajnia Wan­
ia  wysyła na start dwa czołowe trzy­
latki Eąuatora i Espoira, Para ta ga­
lopuje wyróżniając© i jej dać należy 
w tej gonitw.e pierwsze szanse. Ruch 
jest również w doskonałej kondycji, 
przejdzie jednak lepiej po torze cięż? 
fuitoi. Typujemy stajnią „Wanda", 
Ruch.

Z czterech zapisanych arabów w 
gonitw e pierwszej dobrze przejść po­
winny Haifa i Gruzja.

Druga gonitwa dla arabów zgro­
madzi lepszy zespół na starcie. Z ze­
szłorocznej kariery najlepszymi w 
tej stawce są Frezza i Onag, N e boi 
się dystansu Atszlemra, z którą należy 
się poważnie liczyć. Typujemy Frezza, 
Ohag.

„Handicap" z płotami na dystansie 
3000 m zgromadzi na starcie k łka 
niezłych płociarzy. Pierwszorzędne 
szanse mieć tu będzie Ganey zwy­
cięzca „Handicapu Otwarcia". W nor 
mąlnych warunkach gon.twy, prze­
grać nie powinien. Sokół III b egał w 
tego rodzaju gonitwach w ubiegłym 
sezonie z powodzeniem. Lekceważyć 
go nie można, gdyż galopuje dobrze. 
Trzecim kandydatem do płatnego m ej 
sca w tej stawce będzie Daecia. Ty- 
jujemy Ganey, Daecia III.

Trudno © zdeklarowanego fawory­
ta w gonitwie piątej. Wyścig ze wzglę­
du na udział bardzo szybkiego Sooi- 
ven.ra będzie mocny i powinien być 
rozegrany w doskonałym czasie. G 
zwycięstwo walczyć będą konie prze­
prowadzone na rzut. Takimi są: Rad­
ca, Sobiesława, Zegarynka i Parada

III. Dla Lumę dystans 1600 rn jest 
nieodpowiedni. S gnor zwyciężył dwu­
krotnie w słabszym towarzystwie. 
Jak zachowa się w mocniejszej kom­
panii trudno przewidz eć. Stajnia 

: wysoce go ceni i uważa Signora za 
j konia wartościowego Sądząc z pierw 
szorzędnych galopów jak i doskona­
łej zeszłorocznej kar ery, należy się 
.liczyć z Sobiesławą, doskonałą Ze- 

j garynką i Paradą III. Po torze miek- 
ikim groźnym przeciwnikiem dla źre- 
' foic będzie Radca. Typujemy Sobiesła­
wa,. Paradą III,

W gonitwie szóstej w dziewięciu 
zapisanych komach najlepszymi są. 
L.samłar, Łońcut i Mak. Dobrze przej 
dzie po torze ciężkim Mak.

Słabszą stawka na starcie gonitwy 
siódmej. Meerschaum wyjdzie dziś na 
start po raz trzeci d ma duże s-zanse 
na pokoname swych przeciwników z 
K w ęn b m m  na czele. Szybki Suhor 
przeprowadzony na rzut może wmie­
szać się do wąlki.

Najlepszym koniem w gonitwie 
ósmej jest Wicher IV. Cezar w dwóch 
wyścigach b eżącego sezonu szedł ma 
czele stawki i przy wyjściu na pro­
stą kończył się. Jest ca zdaje się ko­
niem finiszowym, który powm en 
być przeprowadzony na rzu t Dla 
szybszej i nerwowej Tancerki dys­
tans 2400 jest za długi. Pewne szan­
se  ̂ trzeba dać As-durowi. Typujemy 
Wicher IY, Cezar.

W gonitw.e dziewiątej nie ma ko­
ma wyróżniającego się. Możliwe, że 
Nandu pokona Honor* i Isthmusa.

W ostatniej gonitwie szybkie, co na 
dystans 1800 m  odgrywa poważną 
lólę, Sybille i Dębina rozegrają
gonitwę między sobą. O ile bedzie 
chciała mszyć od startu, może'być 
groźną przeciwniczką Fidelftos.

Czajk.

Konduktor — pływa! wśród I 
ale nie opływa w dostatki.

U ędnik — żółw, po zaśwlatlcagepie 
obywatelstwa każe się zgłosić w j$5§ 

roku.

[icrt.i

Bankier — wędrowiec fwanlym! i 
miękkimi w różnych punktach mia­

sta.
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WAWER
r u s z y ć : s i ę

Inne gminy 
ŚPIĄ

choć w Warszawie 
ludzie koczują 

na ulicy
■KjAJENERGICZNIEJ przystąpiła do 
■ł^całiżacji dekrstu o pujlicznsj 
gospodarce lokalami w miejscowa* 
ści podw&rszawtiach gmina Wawer. 
Ustaliła ona, że 23 maja mija termin 
dobrowolnego dokwaterowania.

Po tej dacie wyruszą komisje, któ­
re  ustalą ilość walnych mieszkań. 
S*osoł>owe komisje zostały już wy­
brane i pouczone © swych oba wiąz- 
ka&i.

Inne gminy powinny wzorować się 
na Wawrze. Wprawdzie na ogół są 
Wszędzie szczere chęci, lecz za tymi 
(ęhęciami nie idą od razu konkretne 
I zdecydowane kroki.

Oczywiście, wprowadzenie publicz­
nej gospodarki lokalami jest sprawą 
poważną i dla gmin zupełnie nową, 
muszą więc one stopniowo dopiero 
zapoznawać się z nią.

Nie można jednak dopuścić do te­
go, by sprawa ta ciągnęła się zbyt 

Sługo. Od szybkiego i sprężystego po­
stępowania zależy powodzenie całej 
akcji.

Stwierdzamy faktys ® przesiedle­
niu mieszkańców ruin do usiedli 
podstotecznych mówi się od paru 
Już miesięcy, % dotychi 
3eziono ani jednego wolnego mie­
szkania koło Warszawy.

Początkowo liczono na dużą ilość 
wolnych mieszkań w osiedlach pod­
warszawskich. Może tych mieszkań 
Jest mniej, niż się spodziewano, ale 
bezwzględnie muszą być. Czekają 
aa nie ludzie, wysiedleni z  ruin, 
grożących zawaleniem.

Władze, czuwające nad pracą 
gmin, muszą wpłynąć na to, by 
gminy szybko zakończyły prace 
wstępne i przystąpiły do wydzie 
lania wolnych mieszkań.

Jak Bani wo i !

N AJNUDNIEJSZYM pytaniem w

Czy pan (pani) teraz wysiada?
Odpowiedź bywa różna: usunię­

cie się ńa bok, skinienie lub za­
przeczenie głową. Czasem mniej lub 
więcej uprzejmie: tak, nie, wysia­
dam, jeszcze nie, widzi pan prze­
cie...

Najoryginalniejszą odpowiedź dał 
chyba jednak wczoraj w tramwaju 
młodej damie, pewien równie mło­
dy pan.

—- Czy pan teraz wysiada?
— Jak pani woli?

KOŚCIÓŁ
R o zp a d a  s ię

ARCHITEKCI 
GADAJĄ

SPRAWA odbudowy i przebudowy 
kościoła na pi. 3 Krzyży jest w 

dalszym ciągu nie uzgodniona, mimo 
że konkurs architektoniczny doczekał 
się już rozwiązania.

Według projektu p ro t Szyszki-Bo- 
husza, który uzyskał pierwszą nagro­
dę, nowy kościoł Św. Aleksandra ma 
stanąć równolegle do uL Żurawiej I 

as nie zna- być połączony ze starą, odbudowaną 
rotundą kolumnadą.

Według projektu, który zdobył 
drugie miejsce, rozszerzono by do 
wielkich rozmiarów kościół dolny, 
pozostawiając nad ulicą jedynie od­
budowaną rotundę.

Rada Artystyczna m. st. Warsza­
wy przeciwstawiła się wprowadzeniu 
wyników konkursu w życie. Poleco­
no opracowywać projekt kościoła 
nadal.

Oby tylko podczas wieloletnich na­
mysłów nie rozpadły się resztki za­
bytkowej rotundy, (mb)

Czy Dolina Szwajcarska
f P R Z T IS Ę C ł  S Z W A J C A R Ó W  

z a p y t u j e  B O S1 CIESZY SIĘ Z KAWIARNI
DOM przy Kruczej 46 wyłuska się, jak chory migdalak z gardła — mó­

wi jeden z twórców planu nowej Warszawy, inż. Sidbniawski —* bo 
Krucua nie będzie „wąskim gardłem'4 śródmieścia, leoz szeroką na 30 m 
jL0jrią komunikacyjną.

Kruczą poszerzy się kosztem jej parzystej strony, Ifióra dziś jest jed­
nym długi pasmem ruin. Jedyny cały dom pod nr 46 rozbierze się, lecz 
nie wcześniej, niż będą skończone roboty porządkowe na całej ulicy.

U wylotu Kruczej, na placyku, widać Mokotowską 34. Każdy prze c ho- 
<&zień myśli sobie:

— 8 pięter, zdrowe mury, tylko trochę wypalone wnętrza I niist go 
ale odbudowuje. Taki to i porządek w Warszawie.

AAYŚLĄ tak nie tylko przechodnia 
lYl Odbudowywać ten dom chciało 
już wiele instytucji, lecz szybko z te­
go zrezygnowało. Dom na oko mocny 
ma tak wstrząśnięte fundamenty, że 
ledwie stoi. Nadaje się tylko do roz­
biórki. Jost to BOS-owi bardzo na 
rękę. Między Mokotowską a al. Sta­
lina ma bowiem ciągnąć się Dzielni­
ca Ambasad — paiaeyków pouroi 
Ktelemi.

NIEZDECYDOWANE FRANCUZI
Na urządzenie ogrodu i wybudo­

wanie ambasady obok Doliny Szwaj­
carskiej BOS namawia Szwajcarów.
Jasne,

Po przeciwnej stronie ul. Szopena 
»tanie prawdopodobnie siedziba am­
basady angielskiej, przy al. Stalina — 
nowa siedziba jugua.0 wiańika i ho­
lenderska, wahają się jeszcze tylko 
Francuzi.

Lecz powróćmy na Kruczą. Im Mi­
łe j al. Sikorskiego, tym bardziej wi­
dać, że zbliżamy się ku centrum 
handlowemu. Przy Kruczej nieopo­
dal Mm. Przemysłu staną wielkie 
biurowce „Dału" i „Varimexu“. Przy 
jej przedłużeniu rozpoczęto już bu­
dowę nowego Domu Towarowego.

AZ. Sikorskiego ma zabudować się 
wysokimi blokami o wielkomiejskich 
wystawach. Pomieszczą się tu maga­
zyny, reprezentacyjne sklepy, ka­
wiarnie. Na razie planom BoS-u za­
dośćuczyniły tylko kawiarnie. Już 
dziś ich nie brak.

RYWAL W—Z
jga al. Sikorskiego zaczyna się 

Dzielnica Banków. Tylko W—Z do­
równuje tej części Warszawy cha­
rakterystycznym hałasem nowej bu­
dowy. Czerwone kwadraciki z pla-

JDobra radą nip fest zla
A"~ TRAKCJA ki­

na „Stylowy" 
— dwie żelazne 
kolumny zasłania 
jące ekran znają 
dobrze zarówno 
nasi Czytelnicy, 
jak i bywalcy ki­
nowi. Do tej pory 
Dyrekcja kina nie 
znalazła sposobu 

na usunięcie tej niedogodności i co­
dziennie przynajmniej 4 widzów 
występuje z pretensjami do bilete­
rów, którzy są przecież niewinni.

Ponieważ widzimy, jak trudno Dy 
rekcji kina „Stylowy" znaleźć roz­
wiązanie, postaramy się pomóc, 

Gdyby tak w tylnych rzędach za­
miast trzech istniejących przejść 
zrobić tylko dwa w tych miejscach, 
gdzie znajdują się kolumny zado­
woleni byli by wszyscy: widz, któ­
remu nic nie zasłaniało by widoku, 
Dyrekcja, na której korzyść zrzeka 
my się autorstwa pomysłu i my z 
tych samych Względów e© widzo­
wie.

Grunt do g’untu zły
^URAWNIKI na 
•* pl. Narutowi­

cza jakoś nie 
chcą porastać tra 
wą. Tylko gdzie­
niegdzie po brze­
gach zielenią się, 
& po środku całe 
połacie żółcą się 
piaskiem.

Widocznie hand 
larze, w ciągu o- 
statnich lat hand 

lujący na pl. Na-rutowicza wydep­
tali z ziemi ostatnie soki żywotne.

Grunt do gruntu się skomercjali­
zował 1 nie choe wrócić do swej 
dawnej roli. żywicielki roślin.

Ot ean świętokrzyski
1/ OŁO kościoła św. Krzyża na Kra 

kowskim Przedmieściu stoi przy 
Stanek autobusowy. Kiedy spieszą­
cy się pasażer w dzień dafczczowy

przebrnie nierówności zasypanego 
gruzem terenu i dotrze do gładkie­
go — jak mu się wydaje — chodni­
ka, przy pierwszym kroku zapada 
się po kostki w wodę. Rzekomy 
chodnik okazuje się olbrzymią ka­
łużą pełną mętnej, szarej wody, 
której kolor przy słabym świetle 
można z powodzeniem wziąć za sza 
rość betonową nawierzchni.

Jeśli idąc ulicą usłyszysz gwał­
towne kichanie wiedz, przechodniu, 
że to ofiara przystanku koło ko­
ścioła św. Krzyża. Spytaj nieszczę­
śnika kogo wini za katar, a odpo­
wie:

„Wydział Dróg I Mostów Zarzą­
du Miejskiego". *

ELEKThOAKlA 
OSZCZĘDNA 
IAK CHOMIK

]  NiCJATYWA 
A pracowników

I pomysłowość 
Elektrowni War 

szawsklej pozwoli zaoszczędzić 
rocznie 5 mil. zł. Zamiast naby­
wać nowe transformatory, przy­
stąpili oni do przeróbki starych 
transformatorów, pracujących 
już od 30 lat.

Istnieją jeszcze trudności z na 
byciem nowych transformatorów. 
Poza tym cena ich jest bardzo 
wysoka. Dlatego też pomysło­
wość pracowników Warszaw­
skiej Elektrowni jest godna po­
chwały,

W warsztatach Elektrowni mo 
zna przerabiać rocznie 25 sta­
rych transformatorów. Jeżeli w 
ciągu najbliższych lat uda się 
przerobić wszystkie stare trans­
formatory, oszczędność przekro­
czy sumę dziesiątków milionów 
złotych, (e)

Dohalasowali

ZA HAŁAS na ulicy ponieśli suro­
wą karę czterej motocykliści. 

Jeździli oni po ulicach Warszawy bez 
tłumików. Nazwiska ich — Piotr 
Miller, Ezriel Geber, Zygmunt Pie­
trzyk i Jan Wyporek. Głośnym mo­
tocyklistom odebrano prawa jazdy 
do czasu, kiedy w Wydziale Ruchu i 
Motoryzacii zdadzą egzamin ze zna­
jomości przepisów drogowych

nów, wypracowanych przez 3 lata 
w pracowniach BGS-u, wyrastają 
w czerwone mury ceglane. Na Bo- 
dutna, Sienkiewicza, Moniuszki, 
Świętokrzyskiej, Kredytowej, Trau­
gutta, Jasnej i pl. Napo la  ja  a rosną 
z dnia na dzień nowe gmachy ban­
ków i różnych instytucji finanso­
wych. Do niedawna dzielnica ta była 
jedną z najbardziej martwych w 
warszawie. Dziś jest jedną z naj­
bardziej dynamicznych. Nie można 
jej poznać.

Zupełnie zwłaszcza poznać nie 
można pl. Napoleona. Powiększył się 
dwukrotnie. To znikł zupełnie gmach 
Poczty Głównej. Dziś plac po niej 
szykuje się pod budowę siedziby Na­
rodowego Banku Polskiego. No wa 
poczta stanie nai miejscu dawnego 
.Lombardu.

Jaszcze razi tylko w tej okolicy 
odcinek Świętokrzyskiej od placu do 
Nowego Światu. Zaleg-Uą go ruiny, 
porosłe bujnie chwastami, jak w 
przeszłym roku — wszędzie. Pofalo­
wana od bomb jezdnia, bajora. Lecz 
przyjdzie czas i na to. i-jjcęż.iy pęd 
odbudowy, który ogarnął tę część 
śródmieścia poszerzy Świętokrzyską 
do 30 m i przedłuży ją z jednej stro­
ny aż na Czyste djo Dworskiej, z dru­
giej zas — ao Tamki.

DWIE KLAMRY
Dom przy Świętokrzyskiej 12 bę­

dzie musiał ustąpić. Nie zostanie 
przecież n i śnodku ulicy. Tuz za nim 
w głębi szeleszczą liśćmi wiekowe 
lipy. Obecnie obwarował je nasyp 
gruzu. Wkrótce odetchną na rozle­
głym dziedzińcu przed nowym gma­
chem Min. Skarbu, który wykończy 
tę dzielnicę finansów akcentem mo­
numentalnym, lecz zharmonizowa­
nym z zabytkami Nowego Światu.

Nawskroś nowoczesną natomiast, 
drugą klamrą tej dzielnicy będzie 
gmach PKO na Marszałkowskiej mię 
ozy Sienkiewicza a Moniuszki. Już 
różowi się fasadą z bloków gritzobe- 
tonowych. Wkrótce sięgnie na Wyso­
kość swego poprzednika — zrujnowa 
n ego gmachu PKO na rogu Święto­
krzyskiej, który dziś straszy wyszar­
panym wnętrzem.

Straszy — ale tych, o© Warszawę 
wiozą io  raz pierwszy. Mieszkańcy 
stolicy widzą tylko poprzez jego po­
gięte belki gęstwinę nowych murów. 
I zaczynają wierzyć w »Pbezję 

|BOS-u“. (b©>

Fry zje rzy  
S o lą  

lak chcą
jV IE przestrzegane są -ceny za 

' strzyżenie I golenie. Mimo 
że niedawno ukazał się oficjalny 
cennik, wiele zakładów się do 
niego nie stosuje. Cennik wpro­
wadził obniżkę opłat za usług! 
fryzjertSiie, ale dotychczas ob­
niżka nie weszła w życie ze 
WĘjlędu na oporną postawę fry­
zjerów.

Sprawą tą powinny się zająć 
odpowiednie władze. Należałoby 
albo ztoiiK oueć cennik jeszcze 
raz, albo zmusić fryzjerów do 
przestrzegania ustalonych cen,

(J)

Trzeba dodać
dodatków

krawieckich
IV] AJWIĘKSZĄ bolączką zaopatrze­
n i niu Warszawy w materiały tek­
stylne jest brak dodatków krawiec­
kich. Zapotrzebowanie rynku pokry­
wa się w 10—20 proc. Przypuszcza 
się, że poprawa nastąpi dopiero w 
przyszłym roku.

Brak dodatków wywołuje zjawisko 
spekulacji. Nielegalny handel dodat­
kami krawieckimi podbija ich oenę, 
co wywołuje z kolei zwiększone 
koszty szycia ubrań. (J)

Tylko p. Miller
angażował
Boguckiego

W związku z wyjaśnieniem p. Andrze­
ja Boguckiego w sprawie koncertu 
.Inicjatywy prywatnej" otrzymaliśmy 
ód p. Mieczysława Pikmana p.terno 
następującej treści:

„Do Wydziału Kultury i Sztuki Za­
rządu Miejskiego

w/m
Niniejszym oświadczam, że na kon­

cert „Prywatna Incjatywa" angażo­
wał mnie tylko p. Jan Miller, a nie 
<p. Mieczysław P-krnan.

P.M. Pikman w ogóle u mnie w Tea 
trze nie był.

Andrzej Bogucki". 
Zamieszczając to oświadczenie, uwa 

żamy sprawę niedoszłego koncertu w
„Romie" za wyczerpaną.

Szczecińskie dzwony
dzwonią Kołu

JEST tylko jeden w Warszawie ko­
ściół, który nie odbudowuje się, 

lecz buduje od fundamentów. To 
właśnie kościół Sw. Józefa na Kole.

Postawiono tu lewą boczną nawę. 
Teraz przystępuje się do wznoszenia 
nawy prawej, wysokiej na 22 me­
try.

Na rusztowaniu zawieszono już 
także 3 wspaniałe dzwony, zakupio­
ne w Szczecinie. Poświęci! je ks. 
prymas Hlond, (mb)

¥ &
TERESA na Ziemiach Odzyskanych: 

List Pani przekazujemy do działu „Kącik 
mecenasa".

hiaHi A B., Sopot: Niesłusznie czuje 
sie Pani obrażona. Jak Pani zauważała, 
me lekceważymy żamiych pytań naszych 
Czytelników, chociażby to były „głupie 
pytania podlotków". Pytanie AJanl. o >ie 
nadeszło, skierowane zostało do działu 
„Wiem wszystko", gdyż dział „Dobre r„dy‘ 
i\ii me istnieje, lio uzlału „Stiem wszyst­
ko" kierujemy i ten list Pan,, muJ i-a 
ni jcunak uziirolć się w cierpliwość, gdyż 
zgłoszeń jest b. wiele.

M AKfbiA z deieniej Góry: Za kartę 
dziękujemy, ale adresatka nie jest już 
współpracowniczką naszej redakcji.

RENA J„ w/m.: Istniałoby jeszcze la ­
ne wyjście, mianowicie pow.eiiv.inc 
reeziki (Dzidki) rodzicom Pani tub męża — 
o ile to w ogóle jest możliwe. W p.ze- 
eiwnym razie trzeba wytrwać jeszcze parą 
lat, póki córeczkę można będzie posłać do 
przedszkola.

WANłJA s  prowincji: Sama Pani nie

tioiraii zdać sobie sp.awy, ja* tu s.ę su -  
o, że wyszła Pani za mąż za człowieka 

o 20 łat starszego i stojącego na znacaue 
niższym poziomie Intelektualnym. Te rze­
czy się mszczą — później. 1 żyć z nim 
jest nad wyraz trudno, i odejść — ze wzglę 
du na dzieci — nie można. Pisze Pani, że 
nie wie, eo pocznie za lat 5, może się za­
kocha? Wówezas dopiero zaczcluby s.ę  
tragedia. Dlatego też w takich wypad­
kach, mówi się sobie, że stawna przegra­
na i chodzi tylko o to, by przejść przez 
resztę życia jak najgodniej, najpożytecz- 
niej.

„BEATRIX“, w/m.: „Bardzo ciężko Jest 
iść przez życie tak pod prąd — I wytrwać". 
Właśnie dlatego, mając zaledwie 27 lat, 
nie wolno myśleć o śńsierei, „jako o naj­
piękniejszej przygodzie". Pisze Pani, że 
jej serce zamarło. Ale i rośliny zamiera, 
ją aa «imę i odradzają tlę  w pronutmacb 
słońca- Cierpliwości!

Jićtn ia tn ia  
fukład ktsiiuji 

'dm fafciarw W ydi sU l 
dkieeim i dofosłymf

Proń. Państw- Fabr. Chem.-Farmac 
Żądać w Aptekach i Dróg. W. 486

M k mijusŁYHm ctiimimEugenia Palej
określa naukowo: 
CHARAKTER.
ZDOLNoSCI, PRZEZNACZANIE 
Prziiim pie ca łą  uzieri WARSZAWA, 
*t. BRACIA 23 m. §2 parlgi III gtidwórze

TEATR NOWY w  5U71
Szii w re d z ie if  i futra w w re d iia te k  a g. 19

nieodwołalnie ostatnie dwa przedstawiania
SŁOMKOWY KAPELUSZ
W poniedziałek mairae 50% ulgi za okazaniem legitymacji praęopu- 
wilczej ® kasie. W środę po ra* pierwszy T A D Z I A  WD O WA

Im uiięce) krzeseł 
tym większe niebezpieczeństwo 

H O Z A R Ę J
W  TEATRACH  1 KINACH

O KOLO 100 osób poniosło niedawno śmierć w jednym z paryskich kin.
Jak ustaliło dokładne śledztwo, ewakuację publiczności z płonącego 

kina uniemożliwiły dodatkowe kraesła, stojące w przejściach. Uciekający 
ludzie zbili się w zatarasowanych przejściach, nie mogąc wydostać się 
aa .wewnątrz. Warszawskie teatry i kina mają, niestety, również zwy­
czaj dostawiania krzeseł, a nawet całych rzędów,

JEST to absolutnie niedopuszczai- ---- -------------- -— -  ........-«—
ne. Nie można setek widzów na­

rażać na niebezpieczeństwo. Szero­
kość rzędów i przejść jest ściśle okre 
ślona i musi być zachowana. Prze­
pisowa odległość od oparcia krzesła 
w jednym rzędzie do oparcia krzesła 
w drugim rzędzie wynosi co najmniej 
75 cm, szerokość przejścia między 
rzędami — 130 cm.

Przy kasie każdego kina i teatru 
musi wisieć pław widowni z dokład­
nym podaniem ilości rzędów i ich 
rozmieszczenia Przed każdym przed­
stawieniem M. O. po w uma sprawdzić 
według tego planu, czy nie dostawio­
no dodatkowych rzędów lub krzeseł.

Dostawianie dodatkowych krze­
seł stosują najczęściej teatry. Jest 
to tym bardziej niebezpieczne, ie  
w teatrach niebezpieczeństwo wy­
buchu pożaru jest znacznie więk­
sze, niż w kinie.
Temu lekceważeniu bezpieczeń­

stwa publiczności musi być wypo­
wiedziana bezwzględna wałka., (ew)

Św. Duch
natchnął

S Z T O K H O L M
23 skrzynie darów 

dla szpitala,
tĄ, CZORAJ i dziś otwiera się paki 
* * nadesłane w darze ze Szwecji 

do szpitala św. Ducha. W 23 'pakach 
unajduje się sprzęt gospodarczy i le­
karski oraz narzędzia dla pawilonu 
niemowlęcego. Wszystko jest darem 
miasta Sztokholmu.

W ostatnich godzinach przybyła na 
teren szpitala 24-ta paka, w której 
znajduje się mechaniczna płóczka na 
czyń. 25-ta jest w drodze. Będzie to 
kalander, który jednocześnie prasuje, 
magluje na gorąco i dezynfekuje bie­
liznę. Aparat ten będzie zastosowa­
ny w Polsce po raz pierwszy. Kalan 
drów zasadniczo wywozić ze Szwecji 
nie wolno. Był to Więc wyjątek, któ­
ry kosztował Sztokholm cztery mie­
siące starań. Tym bardziej powinni­
śmy być wdzięczni.

W transporcie znajduje się kilka 
pak, których waga dochodzi do p ó ł*  
rej tony. Szpitalowi przybędą między 
innymi elektrokotły, mechaniczna 
suszarka naczyń, elektryczna ma­
szyna do krajania mięsa i chleba i 
t. d.

Oddział położniczy otrzymdł ol­
brzymi aparat radiowy Philipsa z 
adapterem, patefon elektryczny i 
133 płyty. (mb).

POLSKI (Karasia 2): o godz 15 „Doffls 
pod Oświęcimiem", o godz. (9 „Penelopa". 
W piątek prem iera „Odwety".

PLACÓWKA (Królewska ti!>‘ o godz If 
„Bankierzy ruin". We wtorek premiera 
„Ladacznica z zasadami".

NOWY (Puławska <5SH. o godz 19 „Słom­
kowy kapelusz’ , za okazaniem legitymacji 
pracowniczej bilety s 5(i-pn>ceolowa zniż­
ka. W środo premiera „Jadzia wdowa". 

STUDIO (Karowa 31): nieczynny 
KLASYCZNY (Mokotowska 13): o godz. 

16 i 19 „Rozdroże miłości", wkrótce „B rat 
m arnotraw ny".

MAŁY (Marszałkowska SIJj © gods. JR 
.,K. U inżynier".

POWSZECHNY (Zamojskiego 2®)i ® godft
19 „Pociąg — widmo".

ROZMAITOŚCI (Marszałkowska Sit © §v 
19 „Uprowadzenie z Seraju".

COMOEDIA (Szwedzka źi; © gods. 3t 
„Szczęśliwe dni".

MINIATURY ( Marszałkowska S95; © god® 
15) „Strzały na ui Długiej",

WRÓBELEK WARSZAWSKI
towska 8): o godz. 15, 17.30 i J9.30 rewia 
„Nowe prądy".

KOMEDIA MUZYCZNA <6 Sierpnia 8)s 
o godz. 19 „Księżniczka czardasza".

KORTY TENISOWE WKS „LEGIA00 
(Myśliwiecka): o godz. 19 „Krakowiacy fi 
Górale".

TEATR DZIECI WARSZAWY (Karowe 
31): o godz. 12 „Doktór DolittI® i jego 
zwierzęta".

YMCA (Konopnickiej 6B o goda. Sf 
„Ani be. ani me".

GULIWER (Królewska 13): o godz. 
„Guliwer w krainie Liliputów".

CYRK {ZieJenieeka róg Targowej): ® 
godz. 12, 15.30 i 19.80.

KONCERTY DZIELNICOWE: o gods. 
17.30 (park Paderewskiego i Śow i ńsk .egoig 
o godz. 15 (park Ujazdowski i Breszcrah

Zejdź z drogi 
P O T

/CZWOROBOK między al. Sikor- 
^  skiego, Bracką, Widok i Kruczą 
stał sig obecnie placem budowy Po­
wszechnego Domu Towarowego. 
Czworobok ogradza się wraz z chod­
nikami za zgodą Wydziału Ruchu. 
Ruch pieszy musi się wobec tego od­
bywać po przeciwnej stronie tych 
ulic.

a
ATLANTIC (Chmielna 33); „Pościg00 $ 

aukcja angielska, pnez seans 13. 15.
21 Dla Zw Zaw 19 

PALLADIUM (Złota 7/9): „Polska” ; pre,- 
dukcja radziecka, pocz. seans. 13.30, 15,15. 
Dla Zw. Zaw. 11.45, 17 30. 19.15. 21. Bilety 
na wszystkie miejsca po 50 zł.

STYLUWk (Mai>zalkww.-lia 112) ..Zifclo* 
na dolina % prod. am erykańska, poeż.

W3Ul dla Zw 2aw8 i 1^ IMaivz;i!kmvska ó6i. „liuw ef4 
nantka* produkcja amerykańska, pucz.

o -'*"; ,K’ 21 n,a !«80TEtZA  (Suzina 4): „Znak Zorro", pro- 
duaeja am erykańska, pocz. seans. 15. l i  
21. dla Zw Zaw. 19 ’ *

SYRENA (Praga, inżynierska 2): .Skarb 
tarzana  , produkcja amerykańska, poes* 

IL 21, Dia Zw Zaw 19 
» kTUALNOSCi Nr. 8 (Ma'rsza|.k>*n«bą 

Prosf/am nr. 28, pocz. seans, o godz U 
AKI I  ALNDSj I Nr 2 (Inżynierska 2)s 

1 rograiń tir. 17, pocz. seąnsów w dfti pc^ 
wszedbi© © godz. 11,

IRFOHMAIOH
B R A N Ż O W Y
„WIECZORU"
w n s m a w
BARWNIKI
A. Moniuszko, Jerozolim 1, teł 861 84

JRVLANTY-Bl2(IT.-ZŁOTU> SBti 
Nowy Świat 48 Nowak.
KASY PANCERNE™
Paiaszewski, Panki .wieża 4, 1 88881
MEBLE BI UROWE—Mł ESZKALN E
Sp. „Drewno", Sikorskiego 32, I p fr
MŁYŃSKIE MASZ. I ARTYKUŁY
Paiaszewski, Pankiewicza 4. t. 88887

maja (niedzielą)
7.00 Sygn. czasu; 7.05 „Zegarynka mu 

zyczną"; 8.00 Dz. port, 8.30 Muz.; 9.00 
Nabożeństwo; 10.00 „Przekrój miast"; 
12.04 Poranek symf.; 13.30 „Pamiętnik 
Lucyny Kraśnickiej"; 13.40 „Niedziela 
na wsi" ;14.25 „Piszemy dźwiękami" —• 
zag. radiowa; 14.40 „Druga pułapka 
miłości"; 15.25 Utw. Jana Sebastiana 
Bacha; 15.45 Odczyt R. Werfia. 15.55 
Kónc. muz. polskiej; 16.40 „Wieczór 
kolonijny"; 17.00 „Podwieczorek przy 
nnkroionic"; 18.20 „Jak kroi cudotwór­
ców umarłe wskrzeszał"; 18.45 Kohc. 
muz. lud.: . 19.10 „Jak zostałem pisa- 
£zem — felieton K. Makuszyńskiego;
20.00 Dz. wiecz.; 21.00 25 życia Zw. Ra­
dzieckiego; 21.30 „Na muzycznej fali*;
22.00 Muz. taneczna. 22.45 Wiad. sport.:
23.00 Ost. wiad.; 23.25 Muz. tau.; 24.0(5 Hymn.

WARSZAWA II
9.02 Muz. popu!.; 10.00 „W młodych 

oczach" ppwieśc; 10.15 Hiszpańską, mu­
zyka,; 11.05 Arie i pieśni; 11.30 ,Pait 
1‘adeusz"; 11.45 Muz. tan.; 12.04 .0 
słowiku i krasnalu Hałabale"; 12.20 
Muzyka tan.; 13.20 „Kultura i sztuka 
13.30 „Możaika muzyczna".

24 maja (poniedziałek)
6.00 Sygnał czasu; 6.15 Wiadomości 

poranne; 6.20 „Zegarynka muz."; 7.00 
Dz. poranny; 7.20 Lekcja jcz. rosyjskie 
go;, 7.35 Muz. poranna; 8.35 „Zaklęty

—“ powieść; 8.50 Muz. ż "

ZAPALNICZEK wszelka NAPRAWA
W-wa, ul. Ztiiińskiego ł, trzeci sklep.

Siaro O s t o ś  Spółdi. WyrfawiL „ezy to taśr
..arszawO, taszyńskieg® 18 ,sl 85783, 88769

OGŁOSZENIA DROBNE
PRACA ZAOFIAROWANA

Przedsiębiorstwo państwowe przyj­
mie je<ln.ego księ.fjwego ze znajomo­
ścią przebitki oraz pom. księgowego. 
Zgłoszenia w godz. od 9—13 Warsza­
wa, Wilcza 9a m. 13. 4638-1

dwór"—powieść: 8.50 Muz. z płyt; 1/.04 
Dz. płdń.; 12.25 „Ballady"; 13.00 Gra 
zespół T. Wesołowskiego; 14.00 Utwo­
ry Franciszka Liszta; 14.30 „Panció i 
veresa** — pog. dia J. Żabińskiego dla 
dzieci; 14.45 Pog. sportowa; 16.00 Dz. 
popoladn.; 16.20 „Zagadki muz": 16.40 
„St. Moniuszko" aud. muz. dla młodzie­
ży; 17.00 „Muz. czeska"; 17.30 Przegląd 
tygodnia; 18.00 Koncert rozrywkowy; 
18.45 „Zaklęty dwór" — powieść; 19.OT 
„Muz. dla wszystkich"; 20.00 Dz. wiecz. 
21.00 Dawna muz.; 21.35 „Ciekawostki 
łiteraękie"; 2140 Miiz. taneczna: 22.10 
Pieśni; 22.25 Muz. taneczna; 23.00 Oś ta 
tnie wiadomości; 23.30 Hymn.

WARSZAWA II

"-‘'-““j M u w t t m  Grieg---So­nata na wiolonczelę i fort. op. 36; 19.15 
„Francja przemawia do Polski"; 19.45 
Utwory mUz. fort. kompozytorów pol­
skich; 20.00 Dz. wlecz.; 20/50 Muz. ta­neczna.

NAUKA
TAŃCÓW — Studio B-ci Soblazew-
skich — Chmielna 20 — Tańce nowo­
czesne — Indywidualne — Kurs przy 
spieszony — Balet 14176-C

<>i]|iu*iciiltłalrię ta pi.-inu -  K Hetfiuti. 
Sfłkrtłarz przyjm uje e> g 
((ekópisćw uhje-łąnyeb ni? fwr«i*s eta 
• Młiito w Drukarni Nr ł  Hp->łJzieii.('7VJ?lnik W wą n) M ąr-yąllu .w .k* #
Rodakeja: War*ssąWa Mairsrałkiłisika t>f 
relefofi M.fiżj Athtilm«tracją: W«r«aąRRk
Daszyńskiego IS, telefon S7 i!g A fe l  
a istraeja  czynna w goiis ćd 9 „ i; 
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Lekkoatleci. VysokosJkolsky‘ego w chwilę po ll-zyjcździe do Warsza- 
w-y. Miny mają wesołe, jeszcze nie wfeGsą, że zawodnicy polscy uzy­
skają dużo lepsze od nich wyniki. W lewym rogu Bemova jedyna z 
drużyny czeskiej, która zajęła pierwsze miejsce (200 m.). W prawym 
rogu Lomska zamierza pobić dzisiaj rekord CSR w biegu 80 m przez 
płotki, Fot© E. Franek owiak — API

8 PASZPORTÓW . . .
N O Ż N A  W YGRAĆ W  ŁODZI
T R Ę J D N t E J  (W SM. MB S T  & FO Ł S A I
STARTUJE 32 NAPRAWDĘ 
NAJLEPSZYCH BOKSERÓW

DO OSTATNIEJ PIŁKI
U J f M l € : x ą g 8 S  g » f * i j r c 3 §

csfosj p r z e g r a ć  © : 7
Szkoda że nie grali tu pucharze Dav'sa
BĘDZIEMY walczyć do ostatniej 

piłki — zapewniali nas przed wy­
jazdem do Bukaresztu Kończiak i Sko 
inecki. Jędrzejowska byia również 
dobrej myśli. Tenisiści wyjeżdżali nu 
ogól w dobrych nastrojach. Za to pod 
róż z Bukaresztu upłynęła w smutku 
i rozczarowaniu własnych umiejętno 
ści. Ciężar porażki 7:0 przytłaczał 
barki naszych tenisistów. Czy czasem 
nie za dużo wymagali oni od siebie?.

Ze z tenisem naszym źle jest — to 
nic nowego. Również i przyczyny te 
go stanu rzeczy powstały nie na sku­
tek eksperymentów PZT, lecz niero­
zerwalnie łączą się ze znanymi fak­
tami: tenisiści nie wyjechali na R,i- 
vierę, nie grali w pucharze Davisa z 
Italią, a pierwsza poważna próba

10 MiKUT SftY
decyduje o 2 wycięstwie

€ » € s r i $ w 8 r m §
KRAKÓW 22.5 (teł. wł.) W sobotę 

rozegrano w Krakowie mecz piłkar­
ski o mistrzostwo ligi pomiędzy draży 
nami Cracovii i Garbarni. Nieoczeki­
wane zwycięstwo odniosła Garbarnia 
\v stosunku 3:2 (0:2).

O zwycięstwie drużyny robotni­
czej zadecydowało 10 minut gry w 
drugiej połowie, kiedy napastnicy zdo 

liioykJ&TbramkL Łupem bramkowym 
podzielili się: Szewczyk i Rozankow- 
f?ki II (dla Cracovii) oraz Parpan II, 
Fory szewski i Górecki (z karnego) — 
dla Garbarni. Sędziował b. dobrze p. 
Szperling.

leszcze
mają w kcśc ach W -F-I
a jut obf)z w Szczecinie
Do Szczecina na obóz przygotowaw 

czy przed Igrzyskami Bałkańskimi 
wyjeżdżają w poniedziałek kolarze. 
Poza wyznaczonymi na Bałkaniadę 7 
szosowcami i 6 torowcami — na obo­
zie znajdzie się ponadto: 5 kolarzy z 
okręgu łódzkiego, trzech z okręgu kra 
kowskiego i dwuch z wrocławskiego.

przypada dopiero na połowę maja 
i odbyła się z przeciwnikiem na ogól 
nie docenianym, ale reprezentującym 
poważną silę w tenisie naszego kon­
tynentu.

Rumuni po wojnie — to Rurac ■— 
czołowa rakieta świata, Cararulis, 
który już w tym sezonie, poza Rivie- 
rą, .miał trening w międzynarodo­
wych mistrzostwach Paryża, wreszcie 
pogromca Destremean — Viziru i po­
noć doskonały trzeci gracz — Cosus.

Tacy oto tenisiści pokonali nas w 
miażdżącym stounku 7:0.

Czy chcemy tłumaczyć porażkę?-— 
Nie dalecy jesteśmy od tego. Umieli­
śmy bić Rumunów (choćby ostatnio 
w wyścigu W—P—W) — umiemy te­
raz uznać bezapelacyjną wyższość 
naszych zwycięzców, 
np ENISIŚCI nasi wystąpią w nie-
1 przyjaznej atmosferze klęski bu 

kareszteńskiej, przeciw dobrym gra­
czom Pragi Czeskiej. Bez względu 
na wynik nowego meczu, z satys­
fakcją notujemy drugie międzyna­
rodowe spotkanie w tym sezonie, a 
dopiero pierwsze w Warszawie, mi­
mo schyłku maja.

O NAJLEPSZYCH bokserów w walce o paszport do Londynu. 3 dniowy 
turniej rozgrywany na otwartym powietrzu.

To zupełnie wystarczy, aby przedolimpijski turniej bokserski, który od 
będzie się w dniach 26 — 28 maja na stadionie Łódzkiego KS, stał się naj­
ciekawszą imprezą pięściarską bieżącego sezonu.

...  ...  — — ----------: o  przygotowaniach naszych czoło­
wych bokserów na razie jakoś cicho,l/T R Y B U N Y  

na 9 iys. widzów
i

W Łodzi martwią się 
tylko o pogodę

ŁÓDŹ 22.5 (tel. wł.) Przygotowania 
do przedolimpijskiego turnieju bo­
kserskiego właściwie zostały już u- 
k ©uczone. Organizatorzy łódzkiej im­
prezy przygotowali trybuny na ot w ar 
tym stadionie ŁKS, które pomiesz­
czą 9 tysięcy widzów.

Zainteresowanie turniejem jest ol­
brzymie. Już w tej chwili prawne 
wszystkie bilety zostały wyprzedane.

Szczepaniak
chce' leszcze grać

i nie jedzie 
•na kurs trenerów

W poniedziałek rozpoczyna się w 
Korzęcinie kurs dla instruktorów pił 
ki nożnej, organizowany przez PZ> N. 
Na kursie tym zobaczymy szereg zna 
nych piłkarzy, reprezentantów Pol­
ski.

Śląsk wysyła m. im. Piątka, Woda- 
rza, Peterka, Nytza. Poznań — Fliege 
ra i Nowickiego. Warszawa- — Prze- 
ździeckiego W. i Borowieckiego (ju­
niora). Z Krakowa jedzie aż 7 kan­
dydatów na przyszłych trenerów.

Z Warszawy nie po jedzie Szczepa­
niak, który nie chce jeszcze rezygno­
wać z kariery zawodniczej.

Tenisiści czescy
spćfn  li się

EPREZENTACJA tenisowa 
Pragi Czeskiej w składzie 

Smołinsky, Miskova, Krejcik i 
Dostał opóźniła swój przyjazd 
do Katowic i spotka się z zespo 
iem Śląska dopiero w środę i 
czwartek 28 i 27 maja.

Mecz Praga — Warszawa au­
tomatycznie przesunięty zostaje 
na piątek, sobotę i niedzielę. Od 
będzie się on na kortach Legii. W 
barwach Warszawy wystąpią Ję­
drzejowska, Skonedd, Badow ­
ski i Inni.

8 x  1000 zł.
X € S  &  WW3$B3ŚBśi

ui konkursie 
PKOl.

Ze świątecznego kuponu (Nr 27) 
„Zgadnij kto wygra“, wypadły trzy 
spotkania. Przyznano wobec tego na 
grody tylko tym uczestnikom, któ­
rzy bezbłędnie odgadli cztery pozo­
stałe wyniki.

Okazało .się, że takich „jasnowi­
dzów14 jest aż ośmiu. Wszyscy oni o- 
trzymają po 1000 zl nagrody.

chociaż wielu z nich przeszło dobrą 
próbę zwycięskich walk na ringach 
Francji. Inni — marny nadzieję, także 
nie próżnują. Tu chodzi o Olimpiadę!

O NIKIM -NIE ZAPOMNIANO
Kapitan związkowy Derda ustalił 

już listę uczestników turnieju i nie 
podlega ona .żadnym dyskusjom. Się­
gnął naprawdę po najlepszych, kiero­
wał się zaś ich wiekiem, kwalifikacja 
mi i możliwościami na przyszłość. Mi 
strzostwa Polski posłużyły mu za pod 
stawę.

Stąd też lista uczestników przed­
olimpijskiego turnieju zawiera nazwi 
ska: Kasperczaka, Symonowieża, Ma 
tlocha, Żurawskiego, Zagórskiego, Ku 
bickiego i Jaskóły. Nie zapomniano 
również i o tych, którzy nie stanęli 
w turnieju wai’szawskim. O tych, kto 
rzy wyróżnili się zdolnościami i osią­
gnęli wartościowe wyniki, Myślimy 
tu przede wszystkim o Tyczyńskim, 
Brzózęe i Stecu.

WAŁKI O PASZPORT
Najlepszego poziomu walk spodzie­

wać się. można w wagach koguciej, 
piórkowej, poiśredniej i średniej.

Kilka pojedynków — np. trójki 
Grzywocz, Bazarnik, Symonowicz, 
lub Anitiewicz — Czortek—Matloch, 
czy wreszcie i przede wszystkim Koi 
czyński — Zagórski — może stać się 
najtrwalszym wspomnieniem pię­
ściarskim.

Szymura wyznaczony został do tur 
nieju w wadze półciężkiej. Wobec o- 
statnich jego startów przeciw Jugo­
słowianom w wadze ciężkiej — wyda 
wało się nam, że nasz mistrz przewi­
dziany już jest jako nowy reprezen­
tant Polski w najcięższej ■ kategorii. 
Zresztą zdanie to słyszeliśmy ze wszy 
stkich stron naszego świata bokser- 
skeigo. Być może więc, że w tej, a mo 
że i w innych kategoriach nastąpią 
jeszcze pewne przesunięcia.

Należy również sądzić, że w mię­
dzyczasie żadne niepotrzebne kontu­
zje nie osłabią doborowej »stawki 32 
pięściarzy. TOM

S z e rm ie rz e
sp ó źn ili się  

do  B u k a re sz tu
BUKARESZT, 22.5. (PAP). 21 bm. 

rozpoczął się w Bukareszcie turniej 
szermierczy w ramach Igrzysk Bał­
kańsko - ŚJDdkowo - Europejskich, 
w którym uczestniczą reprezenta­
cje: Czechosłowacji, Jugosławii, Wę 
gier, Polski i Rumunii. W piątek od 
były się spotkania we florecie pa­
nów. Pierwsze miejsce zdobył Ge* 
rewich (Węgry) — 8 zwycięstw, 2) 
Palo&z (Węgry) —■ 5 zwycięstw, 3) 
Tudor (Rumunia) —- 5 zwycięstw, 
4) Śruta (Czechosłowacja) — 5 zwy­
cięstw. Z powudu spóźnionego przy 
jazdu, Polacy we florecie nie star­
towali. '

Drużyna polska przybyła do Bu­
karesztu w piątek pod kierownic­
twem kapitana Polskiego Związku 
Szermierczego Friedricha. W sobo­
tę rano odoędą się spotkania we 
florecie pań, po południu w . szpa­
dzie panów, a w niedzielę po połu­
dniu w szabli. W niedzielę odbędzie 
się również ..uroczyste zakończenie 
turnieju.

Sensacja Wrocławia
Zuiolnienia bokseróui 

niiko za zirrotem 
pieniędzy

CZŁONEK i r .  0. Z . B.
zapomniał sią sam 
zdyskwal.fikować

WROCŁAW 22.5. (tel. wł.).
IELADA sensację przeżywa obec<°

1  ̂nie światek bokserski Wrocławia, 
Czołowi bokserzy IKS, Symonowicz, 
Waluga i Kupisz, zwrócili się z proś- 
bą do klubu o udzielenie im zwolnie­
nia. Kierownictwo sekcji bokserskiej 
przychyliło się do prośby Walugi 
„prosząc** go jednak o... zwrot 40 ty­
sięcy złotych, które IKS wyłożył na 
jego edukację i na wyjazd na mi­
strzostwa Polski, (sic!)

Nie koniec na tym. Dwaj działacz® 
Burzy, Syrzycki i Kozłowski zostali 
zdyskwalifikowani na przeciąg pół 
roku za to, że ośmielili się protesto­
wać po krzywdzącym wyniku, jaki 
spotkał ich zawodnika w czasie mi-» 
strzostw juniorów.

Zdyskwalifikował ich nie kto 
inny, tylko członek zarządu wrws 
Jawskiego OZB, kierownik IKS-u 
Zięba, który nie dawno zerwał 
mecz z Concordią Piotrków sa 
porażkę śymonowioza.

Żeby karać drugich, trzeba samemu 
być bez winy, a zrywanie meczów 
jest specjalnością przewodniczącego 
WS Wr. OZB, który przed; rokiem 
wycofał swój klub z mistrzostw ©krę­
gu-

Szkoda wielka, że właśnie Wro­
cław, który niedawno tak chlubnie 
zapisał się, ofiarowując 100 tys. zł 
na olimpijski fundusz, pozwala s© 
bie na takie wybryki, (jot.)

. P-K-Ol- zawiadam ia, że przyznana foedzie tylko jedna nagroda za odgadnleete 
bez Węda wszystkich 8 spotkań zamieszczonych w kanonie Jeżeli nikt  ̂
nie odgadnie bez Medu żadna nagroda nie zo stL ie  p rzy inana  a s L a  
©zona na nagrody, zostanie przeniesiona na kupon w następnym  tygodnia

b ir m y  p r z y j m u j  k u pony do czw artk u  dn ia  27 m aja god T  1 7. Z g łoszen ia  w v  
g r a n y ch  bez b łędu b©dą p rzy jm o w a n e  da w torkń  dn ia 1 czerw ca  gody 17 "owat 
s ze n ie  p rzy zn a n y ch  nagród  n a stą p i w sobotę 5 czerw ca  br. S

 ̂Ni
i

KONKURS ©ZGADNIJ KTO W IGRA* 
Kupon Nr 29 3 rnai» 1948 i.

• / A B F <
l 1 X ! 2 1 1 ! * 1 2 ! i * ! ?

1 8 Garbarnia — ZZK !i
i 2 CracoTia — AKS

1 3~ Polonia (W-wa) — Tarnorls

1 4 Warta — Polonia Byt. ~--

1 5‘
ŁKS — Wisła

| 6 Ruch —Widzew - T-

l 7 Rymer — Legia
jr—

| 8 Slavia —Bohemians (Liga CSR) ' •
»WlECZOR« 1 20 zł. 2( zł. 20 sh

n
Przystań „Pocztowca

podnosi banderę
O tw arcie now ow ybudow anej przysta­

ni Z w iązkow ego K lubu Sportow ego  
„Pocztowiec** 1 (daw niej SK P ) oraz pod­
n iesien ie  bandery, chrzest łodzi i za­
w ody sportow e odbędzie się  w  n ie ­
dzielę 23 bm. o godz. 9.30 przy W ale 
M iedzeszyńskim  Nr. 23 

mm

Nazwisko' i imię. .Adres........

Ni kuponu
— —. Sprzedano Maczków ©limpijsluch.............___ ,
...—- . _ (Kupon

M m ? firm pii?Imiifqgys!i kfiosnys
WARSZAWA: |. KwScktiarsa „Im pet" -  a! Slk«i>rsfeiegw 18 UdawaSej ' a! JiprmsoP.mskteh 

K olektura „AS.Nt‘ J' Ihnmtlyskń 8 8  fes -  tal Puławska 89; 8 KenKpHUtirfa P<u>&. 
czerw ińskiej -  Żoliborz,. u5 Mleklewleza 8S; «. Knletitura huka w sklej. - .ssSijjoer&a 1 
(rog U rójeektej); .i F irm a Z. Chudż.lefeii -  Saska Kopa,1 ot ’ P r a notatka Itt i. B r o i  
Wisznlekl I Kmszrzewsfea - Praga. «t. Targowa »8; 3 Flmaa ..Wectuiaffla' -  P t*, 

esa SS ;i9 rog l.wuwsktej; 6. K olektura M aliszewski—!Wwe Itróelnu, -ii Stialnterfea S4,
L. Urbanowie®, ul. ftlarssalkowska ■ L Ł®. §•'-885® „Fertisba”*, caL' W©l»k® *

Do pokoju wkraczał władczym krokiem dowódca korpusu. Jak 
zwykle wpadał do oddziałów nagle, nie zapowiedziany, robił piekło 
i znikał, zostawiając po sobie niejakie odprężenie, jak po przeby­
tej burzy z piorunami.

— Dobry wieczór — powitał pułkownika, który zastygł w po­
stawie zasadniczej. — Muszę z panem natychmiast porozmawiać, 
pułkowniku, i zaraz na wstępie zaznaczam, że jestem z pana wysoce 
niezadowolony... — brwi generała uniosły się do góry, razem ze 
wskazującym palcem prawej ręki...

Czerwona twarz Paulego nabrała jeszcze żywszych kolorów, 
stała się prawie sina, ale nim zdążył otworzyć usta wzrok genera­
ła padł na skromną postać człowieka ubranego po cywilnemu, któ­
ry wyraźnie chował się w cieniu. Launitz bynajmniej nie starał się 
o to, by być świadkiem zapowiedzianej rozmowny.

— Co to za jeden — ostro zapytał generał — i co robi w pań­
skim gabinecie, panie pułkowniku?

— Jest to Johann von Launitz, major wojsk SS i odpowiedzial­
ny współpracownik sektora rosyjskiego naszego wywiadu, panie ge­
nerale — wyrecytował Pauli i dodał nieco ciszej:

— Młody, ale niezwykle zaawansowany agent. Wrócił niedawno 
z terenów rosyjskich. Skierowano go do mnie na rozkaz Berlina.

Badawczy wzrok generała przeszył Launitza ,który spokojnie 
wytrzymał to spojrzenie.

-— Launitz, znam to nazwisko. Skąd pan pochodzi ?
-— Urodziłem się w Bawarii, panie generale.
— Ma pan krewn3^ch? v
— Miałem, panie generale. Niedawno umarł mój stryj, Karl 

von Launitz.
— Dlaczego tu tak ciemno? — przerwał nagle generał, rozglą­

dając się dokoła. Potem szybko ‘zbliżył się do Launitza i znów 
uważnie popatrzył na niego.

— Przypomina pan trochę swojego stryja. Znałem go bardzo 
dobrze. Służyliśmy kiedyś w jednym pułku. A mnie pan pamięta?

— Naturalnie, panie generale — uśmiechnął się lekko major. —• 
Był pan przyjacielem stryja Karola i najbliższym naszym sąsiadem. 
Majątki nasze graniczyły z sobą.

Zmarszczki na twarzy generała wyrównały się w serdecznym 
uśmiechu. Wyciągnął rękę do Launitza i rzekł zupełnie już pogod­
nym, a nawet dobrodusznym tonem:

— Cieszę się, że pana tu spotykam, młody człowieku! A co 
właściwie się stało z pańskim uchem?

— Głupstwo, panie generale. Jest to po prostu pożegnalny pre­
zent od bolszewików, który otrzymałem kilka dni temu w czasie

BSttrys R csfło tzow (4)

przekraczania frontu. Jak pan generał zapewne wie, tego rodzaju 
niespodzianki w naszym, dość urozmaiconym, zawodzie należy trak ­
tować z pewną dozą humoru... *

Pułkownik Pauli nie bez zdziwienia przysłuchiwał się tej roz­
mowie, z której wynikało, że Launitz jest starym znajomym groź­
nego generała. Szanse majora od razu podskoczyły. Nagle generał 
przypomniał sobie o istnieniu Paulego i zwrócił się do niego:

— Jakie są pańskie plany, panie pułkowniku, wobec tego mło­
dego człowieka?

— Niestety, panie generale, major von Launitz został rozka­
zem naczelnych władz naszego wywiadu przydzielony nie do mnie, 
ale do dyspozycji pana Obersturmbanfuehrera Rummela — odpowie­
dział pułkownik, ucieszony tym, że gniew generała minął.

— Panie pułkowniku, proszę przypomnieć Obersturmbanfuehre- 
rowi Rummelowi moją radę. Niech pomyśli o majorze Launitzu, gdy 
będzie się zastanawiał nad wyborem nowego komendanta Nafto- 
gradu.

— Melduję posłusznie, panie generale — wyrąbał służbowo — 
że jeszcze dzisiaj major von Launitz zostanie skierowany do Naf- 
togradu. Jednocześnie zaznaczam, że na skutek otrzymanych z Ber­
lina instrukcji, nowy komendant będzie posiadał specjalne pełno­
mocnictwa. Będą mu ppdporządkowane wszystkie jednostki wojsko­
we oraz placówki Gestapo i służby bezpieczeństwa na terenie mia­
sta i okręgu naftogradzkiego. Nasza armia musi mieć nareszcie, 
odpowiednie korzyści z posiadania tak ważnych terenów. Mówię 
oczywiście o nafcie — dodał pułkownik.

— I ja tak sądzę — wycedził przez zęby Seherwitz. Zbliżył się 
do majora i wyciągając doń rękę, rzekł serdecznie:

■— Launitz, proszę pamiętać o tym, że o ile uda sie panu wy­
cisnąć naftę z tych przeklętych terenów — to niewątpliwie czeka 
pana wielka kariera i olbrzymia nagroda. Pan mnie chyba dobrze 
zrozumiał^

—■ Tak jest, panie generale, dołożę wszelkich starań, aby wy­
konać wszystko według rozkazu —■ odpowiedział służbowo major.

Generał odjechał zadowolony. Za oknem mignęły niebieskie re­
flektory auta. Z ciemności na kilka sekund wyłoniły się krzaki bzu 
i rabaty kwiatów ,rosnących przed gankiem dowództwa.

— Czy pan może się jeszcze dzisiaj udać do Naftogradu, ce­
lem objęcia tak ważnego stanowiska — zapytał Pauli majora. 
Wprawdzie po nocy nie jest to bardzo ber ueczne, ale sam pas 
widzi, że chodzi tu o szybkość działania. . .

— Jesteśmy na froncie, panie pułkowniku, to znaczy, że raz 
wydany rozkaz musi być natychmiast wykonany bez żadnego ocią­
gania — służbowo zameldował major.

— Muszę pana uprzedzić, że jest to stanowisko trudne i odpo­
wiedzialne. Trudność polega na specyficznych warunkach pracy. Bę­
dzie pan musiał za wszelką ceną uruchomić przemysł naftowy istnie­
jący przedtem na tym terenie. Przypuszczam, że zdaje sobie pan 
sprawę, co to oznacza?

Bezpośrednim pańskim szefem będzie Obersturmbanfuehrer Rum- 
mel. Jest to niezwykle ustosunkowany człowiek, prawdę mówiąc je­
den z najbardziej zaufanych ludzi Reichsfuehrera Himmlera. Mara 
wrażenie, że pan rozumie, co to znaczy. Dalej, na stanowisku szefa 
Gestapo znajdzie pan niejakiego Kurta Heintza. Ten Heintz — to 
bezsprzecznie uzdolniony urzędnik służby bezpieczeństwa, ale jest 
on przede wszystkim urzędnikiem. Odznacza się poza tym chorobli­
wą po prostu podejrzliwością w stosunku do wszystkich. Jest for- 
malistą i człowiekiem nie posiadającym szerszych horyzontów, nie 
potrafi też szybko orientować się w sytuacji. Może być jednak, panu 
bardzo pomocny w przeprowadzaniu planów, które muszą być szyb­
kie, mocne i zdecydowane.

Mówiąc to wszystko, pułkownik Pauli przechadzał się po po­
koju. Nagle zatrzymał się i popatrzył wprost w oczy Launitza:

Pragnąłbym jeszcze panu poradzić —- rzekł przyciszonym 
nieco głosem aby pan zdwoił czujność w Naftógradzie. Mówię to 
z obowiązku służbowego. Proszę nie zapominać o łosie, który spot­
kał wszystkich pańskich poprzedników na tym stanowisku. Niech 
pan śpi z otwartymi oczyma. Wszyscy poprzednicy komendanci te­
go miasta zostali zabici w murach komendantury i przestępców 
nikt nie zdołał odnaleźć, nawet ten sprytny i podejrzliwy Huntz. 
To są naprawdę dziwne rzeczy. Dziwne i niesamowite! Proszę więc 
nie zapomintć, majorze, że Naftograd —- to rzeczywiście niebez­
pieczna placówka! Jeszcze jedno takie zabójstwo — pułkownik 
spojrzał na Launitza — i będę wierzył w upiory...
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